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Partje polityczne 
a o pity a publiczna.

Jesteśm y  św iadkam i potw ornego  igrzyska-
Igra się z honorem , bezpieczeństw em , pom yśl

nością, m oralnym i .i m aterialnym i in teresam i P ań - 
.stwa. Je s t to zabaw a, w  której, jak p isze jeden 
z tygodników  w arszaw sk ich , „w ładza  zastępuje  
pilicę nożną1*. Ten szczególnego rodzaju football 
'upraw iają już od m iesiąca przeszło  nasze p a rtje  
polityczne, a  naród  pa trzy  i- dziwi sie i oburza ,co 
raz goręcej, ale w obec niegodnego w idow iska 
stoi bezradny .

Nie ulega najm niejszej w ątp liw ości, że sz e ro 
kie, w ielotysięczne, m ilionowe .masy narodu  pol
skiego nie ty lko żadnego udziału  w  tej haniebnej 
grze nie b iorą, ale w prost zo rien tow ać się im 
trudno, kto z kim i o t o  w alczy  tak  zaw zięcie 
kosztem  najpow ażniejszych in teresów  R zeczy 
pospolitej.

Kim w ięc są ow e stronn ictw a ■ scjm uw e, k tó 
re uderzyć  nam  każą, n ieste ty , w  daw ną opętań
czą form ułę, że „Polska nierządem  stoi*1, kitn są, 
że z opinją narodu w  takim  znajdują się rozdźw ię- 
ku, w  taką popadają rozbieżność ze w szystkim i 
szczerze patrio tycznym i żyw iołam i k ra ju?

Są to, w stosunku do m ilionów narodu pol
skiego całkiem  nieznaczne ugrupow ania, liczące 
niekiedy po kilkadziesiąt, naw et po kilkanaście 
jednostek, zw iązanych  w ęzłam i solidarności p a r 
tyjnej, k tóre, w  m om encie budzenia się narodu do 
now ego życia, uchw yciły  s te r  jego politycznych 
działań, a u d erzy w szy  w  ton dem agogicznej agi
tacji, w yprow adziły  na law y  sejm ow e .zastęp po
słów , do roli sw ej jak najm niej p rzygo tow anych  
i dziś g rają  im na cnochołow ą nutę, a Sejm  ta ń 
czy, zam iast uznaw szy  sw ą niekom petencję, ro z
jechać się do dom ów  i godniejszym , istotnym  
przedstaw icielom  woli narodu ustąpić m iejsca.

W śród  za ta rg ó w  o w ładzę, o to, kto mieć 
będz ie  w  ręku egzeku tyw ę podczas w yborów , 
doprow adzono do tego, że Naczelnik P a ń s tw a  za 
groził ustąpieniem .

Z agroził ustąpieniem  człow iek, k tó ry  od po
czątku istnienia P ań stw a , um iał i chciał u trzym ać 
rów now agę m iędzy dw om a skrajnym i skrzydłam i 
naszych ugrupow ań party jnych , nie dopuszczając 
do w ybuchu w aśni w ew nętrznej, k tó ra  m ogłaby, 
jeśli nie zniszczyć do gruntu, .o nadszarpnąć po
w ażnie sam ą istotę naszego politycznego bytu!

Zagroził ustąpieniem  człow iek, k tó rego  w 
chwili niebezpieczeństw a w idział naród  na czele 
sw ojej armji, prow adzącego  ją do — nieoczeki
w anego dla całego  św iata  — zw ycięstw a!

Zagroził ustąpieniem  tw ó rca  i o rgan izato r 
w ojska polskiego, rozw ażny  kierow nik naw y  pań

s tw o w e j  w  najtrudniejszych chwilach pierw ocin 
Jej bytu!

U stąpić m a zam iar Naczelnik P ań stw a , k tó ry  
>w chwili, gdy z dw u stron za lew ały  nas p rąd y  
bolszewickiej anarchii, s taną ł im w  poprzek i po- 

, Pularnością imienia sw ego w śród  w a rs tw  robotot- 
i czych i ludow ych zażegnał najgroźniejsze ze 
[W szystkich niebezpieczeństw o — ferm ent agitacji 
kom unistycznej.
 ̂ ''‘-‘p raw dę, trzeba  niesłychanego zaślepienia 

.■w a tk ą  p arty jn ą  i niesłychanej lekkom yślności 
izeba , i obojętności egoistycznej na losy narodu,

by chcieć w ydrzeć  w ładzę  najw yższą  z rąk  tego 
człowieKa i to w  chwili zarów no grożących  nie
bezpieczeństw  zew nętrznych , jak i rozognienia 
nam iętności politycznych oczekiw aną w alką w y 
borczą.

Tak, a nie inaczej rozurm eją to szerokie koła 
opinji publicznej i z  niepokojom, n ieste ty  aż  nadto 
uspraw iedliw ionym , spoglądają w  przyszłość. Nie
m a dość ostrych  słów  potępienia dla zaciekłego 
p arty jn ie fr/a , p rzekładającego iińeresy  osób, klas 
i s tronn ic tw  ponad interes Polski, k tó rychby  się 
nie sły szało  dziś od ludzi zazw yczaj daleko sto ją
cych od polityki, ale za to gotow ych zaw sze po

śp ieszyć z ofiarą mienia, a  naw et życia, gdy kraj 
tego zapotrzebuje, ‘

Ich niepokojowi i oburzeniu rów ną jest tylko 
ich bezradność. ;

P rzyczyna  jej tkw i w łaśnie w apolityczności 
szerokich kół spo łeczeństw a polskiego, w ich 
w stręc ie  do t. zw . „robo ty  party jnej'1.

Do tej ostatniej kw estfi pow rócim y niebaw em . 
Tyfmczasein należałoby  pragnąć, by, jak m ów i 
„Tydzień. Polsk i11: „z piersi całego narodu, k tó ry  
straci w reszcie  • cierpliw ość, podniósł się jeden 
krzyk  oburzenia i zgrozy, k tó ry  zag łuszy łby  tę 
w rzaw ę w strę tn ą 11. H. C.

Przesilenie.
Warszawa, (AvvO Naczelnik P a ń s tw a  17. 

bm. rano pow rócił z B rześcia L itew skiego, gdzie 
p rzeb y w ał w  celu w zięcia udziału w  uroczysto
ściach D ywizji Syberyjskiej.

W a r s z a w a .  (AW i) jiP rzeg^ąd  W ic c z o if i / ’ 
donosi, że bezpośrednio po sw ym  przyieździe 
Naczelnik P a ń s tw a  p rzy jął rap o rty  kancelarii cy 
wilnej w spraw ie sytuacji, oraz kom unikat bloku 
c e n t r ow o-p r a wic o w ego. W edług  pogłosek w  tej 
ostatniej sp raw ie  m a być  w y d an y  kom unikat o- 
ficjalny.

W a r s z a w a .  (AW.) PdsłcW ie F edorow icz i 
R osset w ydali kom unikat z pow odu pew nych 
wzm ianek w  dziennikach porannych w  spraw ie 
ośw iadczenia Naczelnika P ań stw a , na k tó re  po
w o ły w ały  się  sfery  zb lżo n e  do kół państw o
w ych. Kom unikat podkreśla  2 fak ty : 1) Naczel
nik P ań s tw a  w ypow iedział się w  ten  sposób, iż 
postanow ienie Jego, nie przeszkadzać  i odm ówić 
w spó łp racy  z R ządem  jest n iezależne od osoby 
p rem jera, 2) uw aża uchw ałę z 16. czerw ca doty
czącą  Komisji G łów nej za przeszkodę do u tw o
rzenia p rzez mego gabinetu  rów now agi stro n 
nictw . Komunikat p rzy tacza  d oslow nie odpo
w iedź Naczelnika P ań stw a  na py tan ie , czy  u s tą 
pienie Jego ma być zależne ,od osoby prem jera. 
O dpow iedź ta  brzm iała: „Nie. D ecyzja  moja od o- 
soby p rem jera  n,ie zależy. N aw et g d y b y  desygno
w any  by ł najbliższy mói przyjaciel, moje zasad
nicze stanow isko  ni.e uległoby zmianie. Posłow ie 
zaznaczyli, że rozm ow a jaka prow adzili z N aczel
nikiem P ań s tw a  odbyw ała się w  sposób, k tó ry  
nie upow ażniał ich do pom ieszczania poruszanych 
w  niej potocznie sp raw  oraz pog lądów  Naczelni
ka P ań stw a . N adto posłow ie zaznaczają, że stosu
nek ich zaw sze  lojalny d.o N aczelnika P ań stw a  
pozw ala p rzypuszczać, że rozm ow a w  niektórych 
m om entach nosiła charak ter bardziej u rzędow y 
niż p ry w atn y .

W a r s z a w a .  (AW.) „G azeta W arszaw sk a11 do
nosi, że prace K orfantego nad skom pletow aniem  
gabinetu są na ukoticzenui. Lista nie m ogła być 
jednak przedłożona w poniedziałek Naczelnikowi

P ań stw a , w obec tego, że jeden z  k an dydatów  po
w ażnej teki p rzybyć  m iał do W arszaw y  dopiero’ 
w e w torek  rano. Ponad to  K orfanty jest w  per
trak tac jach  o 2 teki drugorzędne. W  poniedziałek 
AYieczorein m iafa się o d b y ć  konferencja k ierow ni
ków  stronnictw  w iększości.

W a r s z a w a .  (AW.) „P rzeg ląd  W ieczorny11 po
daje, że K orfanty w  poniedziałek przed  południem 
zw rócił się do pp. M arynow skiego i K am ieńskiego 
prosząc o stanow czą odpow iedź w  spraw ie obję
cia przez nich tek. O dpow iedź dotychczas nie jest 
znana. W  razie odm ow y Kamieńskiego • -  K or
fanty zam ierza ofiarow ać tekę k p p aw  w ew n ętrz 
nych w ojew odzie lw ow skiem u G rabow skiem u.

W a r s z a w a .  (AW.) „P rzegląd  W ieczo rny1* no
tuje pogłoskę że p. K orfanty miał się w ponie
działek zw rócić do gen. Sosnko w skiego z propo
zycja nozostania w  Rządzie. W  razie  niedopro- 
w adzenia do porozum ienia koła p raw icow e — w e
dług „Przegl- W iecz.11 — om aw iają m ożliwość 
zw rócenia się do gen. Szeptyckiego z propozycją 
objęcia teki sp raw  w ojskow ych. W  spraw ie teki 
sp raw  zagrtyiicznych w ysu w an a  jest kandydatu ra  
p. Plucińskiego, oraz prof. Żółtow skiego z P o 
znania.

W a r s z a w a .  (AW.) W  poniedziałek o 2 popoł. 
Naczelnik P ań stw a  w ezw ał do siebie na naradę 
prezesa ustępującego gabinetu p. Śliwińskiego.

K O M U N IK A T K A N C E LA R JI  C Y W IL N E J N. P .
W a r s z a w a .  (PAT.) Odnośnie do kom unikatu, 

ogłoszonego w  dziennikach 16. bm. przez stro n 
nictw a, k tóre spow odow ały  desygnacje p. Koi- 
fantego na prem iera, kancelaria cyw ilna Naczelni
ka F ań stw a  komunikuje, że kw estja  niedokładno
ści konsty tucyjnych  zasad tw orzenia Rządu w 
Polsce została  zainicjow ana i poruszona* w  roz
m ow ie m iędzy Naczelnikiem P ań stw a , a pos. F e
dorow iczem  i R ossetem  nie p rzez N aczelnika P ań 
stw a, lecz przez p- R osseta. Naczelnik P aństw a 
natom iast w  swoicli rozw ażan iach  sytuacfi, p rze
prow adzonych w czasie tej rozmowny kw estie te 
całkow icie pominął.

oseł Korfanty a Narodowa Partja Robotnicza.
W arszaw a. 14. lipca. S ek re ta ria t glówtnego w Krakow ie d ra  O rłow skiego (b. redaktora „Gło-

kom itetu w ykonaw czego  NPR. ogłasza kom uni
kat. w k tórym  powiada, i i  flisef Zagórski już 
1)0 upadku gabinetu Poufkow skiegft zgłosił się. do 
kierownictw';.' partii i pow ołując się na  znanego

su Narodu ), k tó ry  jest pełnomocnikiem P ad e
rew skiego, proponow ał głosow anie N PP . za kan
d y da tu rą  K orfantego, obiecując w zam ian pomoc 
finansow ą na w ybory .
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Komunikat ogfesza n a s ta n ie  pismo) p. Za
górskiego i to w arzy szy  z dnia 7. bm. w ystoso 
wane do zarządu klubu, w  którem  posłow ie d  
ośw iadczają , że aż do ostatecznego  rozstrzygn ię
cia sp raw y  p rzez  Radę Naczelną NPR., w ykon y- 
w ać będą u ch w ały  tego klubu.

Komunikat mówi dalej o tent, jak to K orfanty 
na 2 dni p rzes/g tosow anicm  nad vot«m  ńieuitności 

: liśitu Śliw ińskiego. odw ieffeił jednego zd a
c z łc ti .ó w  głów nego kom itetu NPR. i nakłania! 
go dd połączenia z chadecją dla glosow ania za 
jego kandydaturą.

P o  - p rzy toczeniu  sprostow ania licznych fał
szyw ych  w iadom ości rozsiew anych  p rzez prasę 
nar.-dem okratyczną o rzekom ym  rozłam ie w śród 
prcwhicćDi: b  Inye h zarządów  NPR. ikdmuuikai 
kończy się stw ierdzeniem , że NPR. .oświadczy! 
się .przeciw kar^.ly datur ze K orfantego nie tylko 
dlatego, że jest kandydatem  zblokow anej reak
cji, ale r dlategg, że akcja na rzecz Korfantego 
prow adzona jest zapom ocą korupcji,- oszczerstw , 
fa łszyw ych  dokum entów , dem oralizow ania i pod
stępnych prób rozbijania narodow ego  ruchu ro 
botniczego.

I l r c & e z ^ s t e ś ć  m  K a t o w i c a c h .
K atow ice. W  niedzielę odbyła się tu u roczystość  

z okazji zjednoczenia U. Śląska z R zeczpospo
litą. M iasto było bogato  udekorow ane. P rzyby li 
ran o  przedstaw iciele Rządu, Naczelnika 
P ań s tw a  oraz prezydenta  m jm strów : M inister
sp raw  w ew nętrznych  Kamieński, M inistra wie D a- 
ro w sk i O ssow ski, M arynow skf, C-hoctóko i i., b i
skup  połow y Gaik przedstaw iciele  w ojskow ości 
itd., z ram ienia Sejmu M arszałek Trąm pczyńsJti 
i W icem arszałek  Bojko z kilkudziesięciu posłam i, 
p rz e d s ta w ia c ie  orgaitśzaoji, rrArtptucji społecz
nych, s to w arzy szeń  i cechów  ze sz ta n d a ra m i re 
prezentanci miast, sejm ików  pow iatow ych, o rga
nizacji zaw odow ych i kulturalnych. P rzy b y ły ch  
pow itał burm istrz K atow ic Dr. Górnik i WojeAAm- 
da Rym er. Odpowiedzieli M inister Kamieński i 
M arszałek  T rąm pczyństó . Z dw orca udano się na 
nabożeństw o  polowe. Kazanie okolicznościow e 
w ygłosił ks. Kubica. M inister Kamieński odbył 
imieniem Naczelnika P ań stw a  przegląd  Awjsk. 
N astępnie odbyła się cerem onia przejęcia ziem i 

. śląskiej przez Rząd .polski. W ojew oda R ym er po
w itał p rzedstaw iciela  Naczelnika P aństw a, R zą
du. N ajjaśniejszej Rzeczpospolitej, oddając kure
niem ludu górnośląskiego, iego serce, ziemię i 
sk a rb y  'i ślubując dozgonną w ierność Ojczyźnie. 
Zakończył następującą apostrofą: Polsko, O jczy
zno nasza! przytul nas d-ztś do -Sw ego łona, byś- 

..rn y ...]#  uw szyscy Tw oi synow ie rzą  ^Ciebie cier- 
--pieli,: dla' Ciebie żyli i w  razte p o trzeby  ulmierać 

potrafili, — poczem  złożył u roczysty  ślub w ier
ności Ojczyźnie i w ręczy! w  zakład w ierności i. 
oddania M inistrowi Kamiński emu b ry łę  ziemi ślą
skiej w postać* w ęgla, żelaza i cynku. M inister 
Kamieński w  odpowiedzi w y raz ił uczucia podzi
wu i czci dla tych. k tórych  dziełem  są te  dwi ra 
dosne i św ietlane. N astępnie podniósłszy zasługi 
w szystk ich  synów  tej ziemi, w yrazi! M inister żal, 
żc nie w szystk im  w spółbraciom  z G. Sią-ska da- 
nem jest obchodzić św ięto  połączenia, jednakże 
tym , którzy- pozostali poza granicą, ńrcchaj po
ciechą będą słow a otuchy, gdyż Rzeczpospolita, 
p rzestrzegając  u siebie p raw  mniejszości narodo
w ych. dopilnuje lojalnego ich stosow ania w obec 
braci pozostałych za kordonem . W reszcie Mini
ster. w y raz iw szy  życzenie, aby dzisiejsze for
malne połączenie by ło  zarazem  złączeniem  istot- 
nem , zapewnił', że R ząd szanując autonomicznie 
.potrzeby W ojew ództw a śląskiego, uczyni w sz y s t
ko, a.b"y mu zapew nić opiekę i rozkw it i zbliżyć 
z innemu dzielnicami Polski. Rząd oczekuje na
w zajem , że lud śląski z całą ufnością odnosić się 
będzie dó sw ych braoi i do sw ych w ładz. Mini
ste r zakończył o k rzy k iem : Ziemia śląska, jako
ra;erty.erw3# ’.a czfcść RzeczposprflHd'). lud śląski, 
seirn śląski i w ładze autonom iczne niech żyda! 
Następnie M arszałek T rąm pczyński podniósł bo
h a te rs tw o  ludności śląskiej, k tó re  p rzezw ycięży
ło intrygi całego św iata  i spraw iło , że narzucony 
plebiscyt zam ienił się w p ra w e m c 5  zw ycię
stw o Polski. Dzięki pracow itości w inien G. Śląsk 
stać sic solą polskiej ziemi i p rzyk ładem  dla niej. 
Następnie radca W ojew ództw a K asparek odczy
tał u rzędow y ak t przejęcia Śląska przez Polskę. 
Imieniem zjednoczenia polskich stow arzyszeń  od
czy ta ł p. Adam Zam oyski adres dziękczynny dla 
Korfantego. Po w ygłoszeniu  jeszcze kilku mów i 
po odbyciu pochodu udano się do m iasta, gdzie 
.odbyła się defilada wojsk. P rz y  tej okazji Mi
nister Kamieński i irml delegaci Rządu Avyrazili 
gen. Szeptyckiem u najgłębsze uznanie. W  gm a
chu W ojew ództw a odbyło się przedstaw ienie 
'w ładz w ojew ódzkich reprezentantom  Rządu i Sej
mu. P rzem aw iał tu, w rtaląc M arszałka Sejmu i 
posłów  W ojew oda R ym er, na co odpowiedział

M arszałek  T rąm pczyński, podkreślając,, że kiedy 
lud śląski chw ycił za broń  w  obronie wolności 
R zeczpospolitej, nie m ogła ona dać mu żadnej po
m ocy, ale mogło i dało tę pom oc ofiarne społe
czeństw o polskie. Nastę.pnie w ręczy ł W ojew oda 
R ym er przedstaw icielom  Rządu i w ojskow ości 
d a ry  W ojew ództw a śląskiego. Potem  odby ł się 
w spó lny  obiad, w czasie k tó rego  w ygłoszono 
szereg  przem ów ień. W ojew oda R ym er zakończył 
sw e przem ów ienie toastem  na cześć Naczelnika 
P aństw a , M inister Kamieński na cześć ludu ślą
skiego, m ecenas W olny na cześć M arszałka  SeT^

mu i posłów' sejm ow ych, M arszałek 'T rą m p c z y ń 
ski w zniósł toast na cześć arm ji polskiej w  ręce 
gen. Szeptyckiego. N astępnie przemówili konsul 
francuski \ t  K atow icach, podnosząc, że naród  
francuski caiem sercem  bierze udział w  dzisiej
szej u roczystości i podkreślił, że narodow e św ięto  
francuskie schodzi się p raw ie  z dzisiejszą w sp a
niałą uroczystością, k tó ra  nie ty lko  dla Francji, 
lecz i dla całego św iata  .cyw ilizow anego jest 
św iętem  wolności. F rancja je s t szczęśliw a i dum 
na, że idzie z Polską ram ię p rz y  ram ieniu. M ów 
ca w y raz ił cześć o-bu arm iom , tradycji b ra te r
stw a w spólnej miłości i wspólnej obrony francu
sko-polskiej. P rzy jaźń  Francji, z Polską jest ko
niecznością polityczną i Po lska wiie, że pracuje 
z F rancją dla u trzym ania pokoju opartego na 
postanow ieniu trak ta tó w . M ówca zakończył o- 
krzyteiem : Niech żyje Polska! O rk iestra  odegrała  
hym ny narodow e. Podziękow ał w  języku francu
skim M inister O lszew ski podnosząc AA^dzlęczność 
Polski dla Francji i w spólność Ideałów' i in te re 
sów . O godzinie 18-tei odbyło  się u roczyste  
przedstaw ien ie  w  tea trze  miejskim p rz y  udziale 
a rty s tó w  w arszaw skich, o godzinie 21 raut. 0  
godzinie 23-ej p rzew ażn a  część gości odjechała 
do W arszaw y , żegnana na dw orcu  przez przed- 
stawicielń W ojew ództw a, społeczeństw a i w ojska 
z gen. Szeptyckim  na czele.

H@ta ffeągJti p o l s k ie g o  d e  s o w i e t ó w
W arszaw a. (PAT.) W ydział p raso w y  Mini, 

s te rs tw a  spraw7 zagr. kom unikuje: Mirfjster sp raw  
zagr. N arutow icz w y sto so w ał do charge d‘ąffai- 
res R. S. F. S. R. Oboleńskiego następującą no tę: 
D elegacja polska w7 ,mięszane.i komisji g ranicznej 
zaw iadom iła Rząd polski o p rzerw an iu  przez de
legację sow iecką p racy  na odcinku P o łock— 
W ilejka 1 przekazaniu p rzez nią ostatecznego u- 
stalenia g ran icy  na tym  odcinku do bezpośrednie
go porozum ienia m iędzy obu rządam i. P o stanow ie
nie to m o tyw ow ała  delegacja sow iecka niem oż
nością przyjęcia proponow anego p rzez  polską 
sfropę rozw iązania. Po b liższem u  dokładnem  za
poznaniu się z postulatanji delegacji, polskiej 
Rząd R zeczypospolitej zw aży w szy , iż postulaty 
te zosta ły  rzeczow o uzasadnione i opierają się na 
zasadach słuszności, w y raża  głębokie zdziw ienie 
z pow odu zajętego przez delegację sow iecką s ta 
now iska. N iezaprzeczalnie słusznem  jest zw ła 
szcza żądanie przyłączenia do Polski łąk, położo
nych na w schodnim  brzegu Wilii, od k tórego  to

niemi faktu, iż postępow anie delegacji sowieckiej 
w  komisji granicznej nie zaw sze  jest zgodne 
z zasadam i ustalonym i przez obie s trony  w  pro
tokole dodatkow ym  w przedm iocie w y k o n y w a
nia a rtyku łu  pierw szego p re lm m aifów  pokojo
w y ch  z 24. lutego 1921. Już od dłuższego czasu 
skład delegacji sowieckiej z powodu stałej n ie
obecności trzeciego jej członka nie odpow iada
zaw arty m  av paragrafie 4. tego protokołu posta- 
n o w ie n tom.

Rów nież sprzeczną jest z par, 6, pow ołanego 
protokołu udzielona ,w piśmie p. P rzew odniczące
go delegaćji R. U- P . 4. lipca br. 1. 65 odm ow a 
udzielona "personałowi technicznem u delegacji, pol
skiej w izy na przekroczenie gran icy  sow ieckiej,
k tóre jest niezbędne dla topograficznego zbadania 
terenu.

Z aznaczyć także należy, iż p race m ięszanej 
komisji granicznej ulegają pow ażnem u opóźnieniu 
zarów no  skutkiem ' niedostatecznegó w y ekw ipo
w an ia  personalu technicznego delegacji sow iec-

żądania ze względu na żyw otne  jn :e resy  pozosta-i kiej, jak i z racji stosow anej praez nią m etody
jących przy Polsce szerokich mas ludności w łoś
ciańskiej. Rząd polski odstąpić nie może, w7za
mian za k tóre  delegacja polska p rzedstaw iła  już 
delegacji sow ieckiej odpowiedni ekw iw alent. Tcm  
niemniej rozum iejąc dobrze, iż w  in teresie stron  
obu leżeć pow inno jak najszybsze ukończenie p rac  
nad przeprow adzeniem  gran icy  państw ow ej, o- 
św iadcza Rząd polski, że go tów  jest p rzystąp ić  do 
w spólnego rozpatrzen ia  sp raw y zakw estionow a
nego p rzez  delegację sow iecką odcinka. O czekuje 
on tedy w  najbliższym  czasie p rzybycia  do W a r
szaw y  upełnom ocnionych przedstaw icieli rządu 
rosyjskiego.

Nie m oże także Rząd polski pom inąć milczę-

Z ż f e a s  p r a w i n e f L
(W y staw a  now oczesnej polskiej szkoły  pracy.)

S try j. 15. lipca.
W  mieście naszem  w  czasie od 26• czerw ca 

do 7. lipca br. o tw a rtą  by ła  w trzech dużych sa 
lach szkolnych, szkoły 7-k!aso\vej m ęskiej im. 
M ickiew icza pierw sza tego rodzaju „P ow ia to w a 
w y staw a  now oczesnej polskiej szkoły  p ra c y “.

Salę p ierw szą w ypełn iały  rysunki ołówkiem , 
kredką i węglem , roboty  z papieru (w ycinanki 4 
naklejanki), roboty  ze słom y, łyka i rafji, ozdoby 
choinkow e, w y ro b y  z gliny i parafiny, roboty  » 
drzew a, przedstaw iające w  m iniaturze różne na
rzędzia i budow le, oraz roboty  z tek tury , jak figu
ry  geom etryczne — pudełka, opraw ianie książek 
ftp. U w agę zw raca ły  skrzypce sporządzone prze?; 
w iejskiego ucznia.

Salę drugą rep rezen tow ały  robo ty  ręczne ko
biecie, jak roboty  szydełkow e, drutow e, klocko
we, robo ty  ozdobne w iejskie, Krój i ozdabianie

j działania, k tóra osłab iając podlegle jej w podko
m is ja c h  delegacje w  zakresie  niezbędnej sam o
dzielności, zm usza je, że w szystk ie  chociażby naj
b łahsze drobiazgi p rzekazują do rozstrzygnięcia 
komisji głównej.

Z w racając uw agę na pow yższe okoliczności, 
w y ra ż a  .Rząd polski nadzieję, że w imię w spólne
go interesu zechce rząd sow iecki usunąć p rzesz
kody i niepraw idłow ości, utrudniające mięszanej 
kantis.fi granicznej rych łe  i .pomyślne zakończenie 
pracy . Zechce P an  przy jąć  Panie charge d ‘affalres 
w yrazy  mego praw dziw ego pow aania, — Podpi
sano : M inister N arutow icz.

bielizny, w  końcu sposoby łatania i cerow ania 
s ta re j bielizny i odzieży.

Sala trzecia zaw ie ra ła  zbiór środków  nauko
w ych, sporządzonych  przez dzieci szkolne, jak 
zielniki, zbiór ow adów  i tnm erałów , proste p rzy 
rz ą d y  fizyczne, grafikony itp. okazy.

Szczególną uw agę zw racał zhiór rzeczy  w o
jennych (m uzeum  wojenne). B ogaty  zbiór najnow 
szych dzieł naukow ych i pedagogicznych, ćw icze
nia geograficzne w  glinie i p iaskow cu uzupeł
n iały  tę salę-

O tw arcie  w y staw y  odbyło się w  obecności 
K urato ra  O kręgu  lw ow s. p. Stan. Sobańskiego i 
naczelnika W ydziału Szkolnictw a pow szechnego 
dra S tan isław a T ynelskiego, oraz hucznych rep re
zentan tów  m iejsow ych w ładz i instytucji spo
łecznych.

P rzygo tow aniem  i urządzeniem  w y sta w y  z a 
jął się inspektor szkolny Ludwik T aras  p rzy  
w spółudziale nauczycielskiego Komitetu.

W ystaw ę zw iedziła nie tylko m iejscowa lud
ność, lecz także młodzież j oauczyodstw o z  oko-
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lic r. W y staw a  dala św iadectw o o rze clnej p racy  
-nauczycielstwa i m łodzieży szkolnej, k tó ra  nie 
szczędząc trudów  i kosztów  tak  chętnie garnie się 
do now oczesnej polskiej szkoły  pracy .

Przegląd polityczny.
(Kontrast d w u  św ia to p o g lą d ó w ,  — S późn ione  DÓi- 

śc ie  L i tw in o w a  po ro z u m  do  g łow y .)

W kolach politycznych żyw o zajmują się o- 
cze k iw a nem spotkaniem  P,oincaTe’go z L loydem  
Georgem .

Na nieboskłonie stosunków  arrgielsko-franai- 
skich w iszą  zrfawna ciężkie chm ury. Gd czasu 
do czasu nadciąga z tej c zy ,o w e j strony  -wiatr i 
na chw ilę ukazuje się p iat jasnego nieba. W ów 
czas d ru ty  telegraficzne całego sowia ta  drżą ra- 
d,ośn-“  sł-owami kom unikatów , stw ierdzających  
ste reo typow o , że ,.porozum ienie angiełsko-fran- 
•ctislńe n igdy jeszcze nie by ło  tak  zupełne.’’

Ale chm ury nie dajlą za w ygranę . R ozpędzo
ne chw ilow o z jednego punktu, znieraiją się w in
nym  i powoli znow u zaciem nia się firm am ent, a 
dyplom acja lamie sobie g łow ę, co to z tego bę
dzie. Bo zachm urzenie po  każdem  takiem  „luci- 
dum in te rv a iiim r gęstnieje, w zm aga się, nabiera 
intensyw ności.

O becnie ogólne jest poczucie, iż dłużej stanu 
tego u trzym ać niepodobna Z o j t  w iele p rzeci
w ieństw  nagrom adzi!o się po jednej i po drugiej 
stronie. Ł a tan ie  p rzy jaźni zaw arte j w  dniaen w oj
ny nie m oże ciągnąć się w  nieskończoność. S y 
tuacja będzie mu siata się w yjaśnić tak, czy  o- 

. w ak. I może w łaśm e ow o zapow iadane spotka- 
,n ie  k ierujących po lityków  F rancji >i Anglii, będzie 
tym  mieczem k tó ry  o strza  sw ego użyje do p rze - 
cięcaa gordyjskiego w ęzła.

Stamą nap rzeciw  siebie dw a św iatopoglądy. 
'Jed en  uosobiony p rzez P o in care’go, na dośw iad
czeniu dziejów oparty , w y su w a na czoło ideę 

. spraw iedliw ości, harm onii w ew nętrznej, jako 
najpew niejszej rękojm i pom yślnego układu i roz- 

.woju stosunków . Drugi, rep rezen to w an y  przez Lt. 
G e o ig e a , bronić będzie polityki siły , d rw iąc  sobie 
z  historii, k tóra już na zw aliskach Babilonu i Ni- 
n iw y dem onstrow ała ludom kruchość tego pier
w iastka. Egoizm, w yzysk iw an ie  p rzym usow ego 
stanow iska słabych , podstępne korzystan ie  z byle 
nadarzającej się sposobności, aby  upiec sw ą pie
czeń — oto zjaw iska, jv jakich objawia się poli
c k a  siły.

Lloyd G eorge w  jej uwielbieniu żyw o p rzy 
pom ina B ism arcka. B rak  mu w praw dzie  tego ge- 
njalności, ale posiada tę  sam ą, co tw ó rca  now o
czesnych  Niemiec, k ró tkow zroczność. C zy Bis- 
m ark  przew idział, dokąd doprow adzi swmj naród, 
,po iłitym gościńcu s iły ?  C zy Lloyd G eorge b ie
rze  pod r-ozwagę, jak  pom ścić się m oże kiedyś na 
Anglji ten bezgran iczny  egoizm, w  k tórym  u;a- 

• w nia się siła jego polityki i lego poM yta  s iły ?
„P etit P a ris ien ” o p ro jek tow a nem spotkaniu 

dw u wielkich m ężów  stanu pisze, że albo dopro
w adzi ono do złipetnego .porozumienia, albo wybije 
się w yłom em  w  m u ry  en tenty... C zyli: na dwoje 
babka w ró ży ła?  C zyżby  jednak na dw oje? Czy 
m ożna przypuszczać, że P o in ca re  pochyli galijski 

; sz tan d ar w olności, rów ności, b ra te rs tw a  przed 
anglosaską teo ria  polityczną, lu-b, że L loyd O eor- 
ge  u d erzy w szy  się w  Diersi pow ie: ..P eccav i!’’

*
Z ostatnich doniesień z Hagi wnosić w ypada, 

że p. L itw inow  poszedł jednak  w  ostatniej chwili 
,Po rozum  do głowy*. Miał m ianowicie w y sto so w ać  
do przew odniczącego komisji rńerosyjskiej pismo, 
w  którem  p ró p o W e  odbycie w spólnej konferen
cji przew odniczących podkomisji m erosyjskich z 
członkam i delegacji rosyjskiej celem porozum ie
nia się co do kw estii, nad którem i m ożnaby' dalej 
konferow ać.

O ferta nieco spóźniona. P r  żytem  w  założeniu 
'-wem w adliw a. Już zapadło postanow ienie kon
ferencji nie w daw ania  sic z sow ietam i -w dalsze 
rozhow ory . A gdyby  n a w e i możliwo było anulo
w anie uchw ały , to jnżci m usiałaby być stw orzona 
.Podstaw a, um ożliw iająca rokow ania. A ty lko je
dno dałoby tę m ożliw ość: zrzeczenie się przez 
sow iety  nacjonalizacji. Dopóki w łasność p ry w a t
ka nie odzyska, pracy® sw ych  w  Rosji, dopóty nie 
m oże wschodzić z nią w jakieś- porozum ienie ża 

dne państw o  praw om  w łasności zapew niające rę 
kojmię. W  Rosji obecnie istnieje jeden ty lko w ła 
ściciel: państw o, a w łaściciela  tego reprezentu ją  
ludzi, ukąpani po uszy we krw i, liieuzarający 
żadnych zobow iązań, nadom iar zaś w y tęża jący  
całą  usBność, by w e wszysflffich iiWyoh pań
stw ach  podnrinow yv7ać istniejący porządek p ra 
wmy. Każidy. kto takiem u państw u użycza pom o
cy , kręciłby  sznur na w łasną  szyję. S tad  ow o ż ą 
danie zniesienia nacjonaJizaoji.

Z drugiej w^szakże s trony  rzecz jasna, że na 
ten jeden w arunek  naw et pozornie p rzystać  nie 
m ogą ci, k tó rzy  są z szaleństw a Lenina poczęci. 
D enacjonalizacja w y trąc iła  by  im grunt z pod 
nóg i w ykopała  grób niew ątpliw ie.

D latego to pójście L itw inow a po rozum do 
g łow y w skazuje tylko, że boi się on z próżnem i 
rękom a pow racać  do domu, jednak nie zmień, 
sp raw y  przesądzonej. Konferencja w  Hadze 
..obiit“

KR ON I KA .
Kalendarz. Środa, 19 lipca. Rz.-kat.: W in

centego a Paulo. — Gr. -  kat.: Aftanazja, —  Sb) 
wiański : Woćzi ława.

— Pochłodfliało na dobre. Niedzielne borze 
dokon ły przewrotu, który czyni wrażenie, jakby 
pierwsze zwiastuny jesieni pragnęły wślizgnąć się
ty łkiem w nasze progi N ebezp>cczn!e przebL- 

skują z poza zieleni z ło te  oczy pierwszych s ło 
neczników i pucułowate twarzyczki georg ń j ..

A gdy s ę one pokażą, znak to  niechybny, że 
niedaleki już mement, gdy po rozmarzeniach wiosny, 
po szaleństwach lata ci ha  zadum r.a, smętnie 
uśmiechnięta, jesień upomni się o swe r raw a .

—  Z życia towarzyskiego. Dnia 15 b. ot 
pobłogosławiony został związek małżeński p. Haliny 
Czernówny, córki Bronisława i Wandy z Lisowskich 
Crcrnych z p. RJłhanem Rtttingerem , poruczni. iem 
W. P., synem ś. p. Zygmunta i Jadw ig  z Cnądzyń- 
skich Rettingerów.

—  fth ) List genareła Iwaszkiewicza. Do 
Związku Oficerów Rezerwy we Lwowie, nadeszło  
u s tępu jące  pisnio generała Iwaszkiewicza:

Waiszawa, dnia l i  lipca 1922 Do Czcigo
dnego Zarządu Związku Oficerów Nieczynnych we 
we Lwowie. Czcigodni Koledzy! Dzięki z serca zr 
uprzejme zaproszenie mnie do Lwcwr i troskę o 
moje zdrowie. N estety stan mego zdrowia nie po 
zwala mi na odbycie dłuźszei podróży, a temsamem 
nie mo ę skorzystać z t3k serdecznego zaproszenia 
kolegów. Nadto peddakm  się w szpitalu Ujazdo
wskim buracii, która poprawia J t i n  mego zdrowia 
tak dalc-ce, ż :  przgsę ją już w Warszawie ukończyć. 
Zasyłam Wam, Czcigodni Koledzy, jeszcze raz wy
razy mojej serdeczniej podzięki. —  Iwaszkiewicz, 
gene ał dywizji.

f  Franciszek Schneider. Dnia 15 b m. zmari 
po długiej i c ężkej chorobie ś. p. Franciszek S .h n e  - 
der, wiceprezydent tutejszej Dyrekcji poczt i telę- 
grafćw, p:zeżywszy lat 62.

(Lodzi! się w Mcnasterzyskach w dniu 28 
kwietnia I8fi0, do gimnazjum uczęszczał w Brzeżc- 
nach, studj prawnicze zaś ukouczył w Wiedniu, 
"o kró kiej służbie w wiedeńs i j Kas:e Oszczędno
ści zamianowany urzędnikiem administracyjnym 
Lwowskiej Dyrekcji Foczt w r. 1691, pe nil tu służbę 
nieprzerwanie aż do upadku Anrtrji.

Po odbudowie Państwa Polskiego zamianowany 
został wiceprezydentem tej Dyrekcji. Frzejścia wo
jenne nadwerę£y’y jego zdrowie, a miary d o p e łn i  
najazd bolszewicki, od tego bowiem czasu s tan  jego 
zdrowia pogarszał się niema! z dniem k3żdym, ąż 
uległ chorobie sercowej.

Był to weór cichego, pracowitego i karnego 
urzędnika, uczciwego w każdym calu człowieka i 
obywatela. Ni.przyjaciół nie miał żadnych, a wielu 
ludzi ma do z a w d ię  rżenia wiele jego niezwyk ej 
d h-oci serca. Te.mi rządkiem) cnotami zbudowa 
oóie ś. p. wice-prezydent Fran-iszek Scnneide- 
rwa!/ pomnik w sercach kolegów i podwładnych.

Cześć je:-o pamięci!
—  Dar Narodowy 3  Maja. Sekcja Wscho

dnia Zarz. GL Tow, Szkoły Ludowe’ komunikuje : 
ćamkniętia rachunkowe Kofnitetu Obch du Konsty- 
,’U'ji 3 M ^ a  wykazują w przychodzie M i. 5,088.U30, 
w :occhotlzi.  Mk, 234.530, koń zą się zatem czy-.i.

siym ć o d ic d ;m  w kwocie Ms. 4,65.3.500. W przy
chodach poważniejsze pozycje stanowią ćoćh d z 
kwesty miastowej i sprzed ży odznak (1 ,765  902 SO) 
uochói z nalepek (1,250.039*20) z list skiedkow;, ch 
wysłanych ze Lwowa (1 ,581.569*50) oraz dary i 
większe datki (257 '989).  W dniu obchoću zbierano 
do 237  pu zek. NHepefe sp zedm o  1 29 .844  sztuk.

Komitet rachunki swoje zamknął, a powołana 
przez T. S. L Komisja kontrolująca podazła  f j  
szczegółowemu badaniu stwierdź:jąc ścisłą zgodność 
zzttibn ęć z przedłożonymi alegaUrńi. Dochód od
dany zastał Towarzystwu SzL Ludów. Listy 3 Maja 
nie zwrócone doląd należy najrychlej j r ze s ła :  pod 
adresem Lwowskiego Związku Okręgowego T. S. L. 
Gil. Fredsy 1. 3), któ .y  z pcśredąfictwem nsszem 
gorąco o to prosi.

—  P u ł n r y  !eka r2y o k ręgow ych .  Lekarze o k r .  
w maiopcUcd nebie aii dotychczas płace w wymia- 
-ach przedwojennych, śmiesznie niskich. —  Tym- 
kasowy Wydział Samorządowy, przejąwszy zała

twianie spraw dotyczących lekarzy okr. od ;ióm:- 
nistracji państwowej, p rzeprjw ad ii ł  za zgodą M ni- 
sterstwa Zdrowia publicznego i Ministerstwa Skarbu 
podwyższenie tych płac. narazie w tym kierunku, 
że lekarzom nowo mianowanym i służącym od iat 
trzech przyznano pobory urzędników państwowych 
XII, s topnia służbowego, le’ a r :o m  po trzech le niej 
siużbie takież pobory XI sto pula s 'użhowego a le
karz: m po sześcioletniej s ’użbie pobory X. s topnia 
służbowego.

W poborach mieszczą się prócz płacy zasadni
czej także dodatki za wysługę lat i dodatki dioży- 
źniane analogicznie do d o ia t tó .v  należących się 
urzędnikom p rs tw ow ym . Prócz tego Tym cza owy 
Wydział Samorządowy przyznał lekarzom okr, ry
czałt aa  wydatki kancelaryjne w rocznej kwocie 
1.500 Mk. i ryczałt na objazdy gmin w rocznej 
Kwocie 20 .000  Mk. poi.

To podwyższenie poborów ma na celu za po- 
koić najpilniejsze tylko potrzeby a Tymczasowy Wy. 
dział S mruządewy dąży do dalszej wydatniejsz j 
regulacji. Poni:waż skutkiem wojny znaczna ilość 
posad lekarzy okr. je>t narazie nfeobsad :oną, przeto 
dla kandydatów, chcących ubiegać się o te posady,
0 wietają się widoki na iepsze upos żenie.

—  W y jeż d ża jąc y m  na wycieczki do -Brzu-h)- 
wic i Lubienia sprzed iją  kasy biura pod óży . Or
bis" przy ul. Trzeciego Maja 5, Szpitalna 1 i G ró
decka 66 powrotne bilety kolejowe w przeddzień 
dni świątecznych i niedziel od 8 rano do 19 wie- 
ctorem, a w niedziele i święta od godz. 9 do 13 
a’ południe.

Wobec niesłychanego ścisku wyjeżdżających d > 
Br.uchowic i Lubienia przy kas?ch kolejowych na  
dworcu, u rządza* , Orbis" dla wycieczkowców w po
wyższych dnia h oddzielne kasy

Zaznaczyć przytem należy, iż oddzielne kacy 
dla vycieczkowców do ttrzu thew ic  urządza „Orbis"* 
tylko dla wycody publiczności i na wyraźne życze
nie zarządu k lejowego, który nie jest wstań te po
dołać ekspedycji na dworcu.

— Wagony mieszftafne dlti kolejarzy w le
tniska. h. N.-.'dawno donieśliśm y o /a  rądzeniu Mi
nisterstwa kolei żelaznych umożiiwiajacera pracowni
kom kolejowym pobyt w uzdrowiskach i letniskach 
przez ustawienie tam ie  wagonów kolejowycli przezna
czonych n a b e z p L tn e  mieszkania dla kole jarzy. Obe
cnie dowiadujemy się, że oprócz dyiekcji kolejowej 
lwowskiej, która urządziła takie mieszkania w Tru- 
skawcu, Lubieniu wielkim i w Skolein, poleciła  także
1 dyrefec:a krakowska ustawienie takich w agonów  
syoialnych w kilku letnisaach swego okręgu, a m ia 
nowicie: po dwa wagony w Rabie wyżnej, Rayczy
i Zwardoniu, a  po jednym wagonie w Sieniawie, w 
Nowym Targu i Muszynie.

—  C h j ro b y  za k a ź n e  w pobliskich gminach. 
S ta ros tw a  sąsiednie stwierdziły płonicę (pow. Lvów 
w Hucie fzczerzeckicj: tyfus p b m is  y: (pow. Lwów) 
w Bilce szlacheckiej, Fallcenstein i Kicparowie, (pow. 
Gródek Jagielloński) w Leśniowicach, (pow. Rudki) 
w Bł zowie dolnej; tyfus b rzu sz n y : (pow. Lwów) w 
Czyszbach; tyfus powrotny: (p jw .  Lwó v) w Chru-
nowje starem.

F .zykit  przestrzega: Mieka ziych miejscowości 
używać !y!bo po przegotow -nlu , a przy tyfusie pla
misty n nic wpuszczać J o  mieszkania (kuchni) z o- 
bawy przed robactwem .

 O-----

—  (f. z,) N jw a  kandydatka na zawalenie.
Komisarjat V policji państw, skonstatował, ż ;  .w u -  
Rętrowa k mieni:a przy ul. Kamińskiego 6 jest s i l 
nie zarysf .raną  i grozi zawaieniem Powiacomio.ro o 
tem odnośne władze
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—  (i. z ) H;tna:as 'i  ly ts n iu .  L i  c a przytrzy
mała niejaUńgo Antoniego KubraiLa ze Starej wsi, 
jprzy któiy;;; zo lezioHp 320 paczek tytoniu podej
rzanego  i o .hoJeeti  a. T / io ń  zakwestjonow >no.

—  (t 7 ) E cha  POŻ ra. Ogólna szkoda, jak.' 
wlaśc ciel poniósł przy pożarze ul.  Lżona Sapiehy 
i. 21, o erem wczoraj donieśliśmy, przekracza kwo- 

kę  4 >ni!jonów masek.
PoILia ma silne podejrzenie, iż pożar  został 

.padfDżony. Aresztowana w tej sprawie niejaką Aar*ę 
Zajączkowską faise Borowską, dobrze znaaą policji 
■awanturrecę

—  (t z.) Człowiek z  c z a r n e j  giełdy. Dziś
r ra o  je en z pastei unkowych sprowadził na inspe
kcję Her:cha Robra zcm. w Sokalu, który przyjeżdża 
do Lwowa, y ba, dlować wnlutą. Znaleziono u nle- 
.{.'.0 14 srebrnych dwukoremówek, 1 pięciokoronówkę. 
;dwie 50 k o : i  kówek, 2 0 0  mit, ni°in., 3.C00 koron 
au r tą a ta ic h  niertemplowanych i lOOfl kor. czesk. 
stemp owanych. Pieniądze te zdepon wano.

—  (t z.) Nia tidfiło mu się. Wczoraj w po
bliżu hotelu Geer. 'c’a przychwycony został debrze 
z ia n y  po le j!  kieszonkowiec Rudolf Gwizdalshi w 
ithwili, f dy „gwizdnął* lu i  Mikołajowi Piszczatow
skiemu, w rźnrm u z rcótkcji , Stówa Poi-.kiego” , 

'portfel z kieszeni. Pottfzi ten zawierał 3 1 .6 0 0  Mk 
Gwizdalskicgo uj„to na gorącym uczynku, i miast 
*-:yó światjjy za pieniądze Piszczatowskiego, powędro
wał do a.esztów.

—  (t. z.) Okridzenie inwal-Jy. W nocy na 
jwczoraj niewy jedzeni dotąd sprawcy rozbiłi budkę 
inwalidzką przy placu Bernardyńskim, należącą do 
inwalidy Eugeniusza G ecoa i okradli go n emal do
szczętnie. Zabrali mu żółte buciki, płed, kilka pude 
łek cukierków, 10 pudełek papierosów egipskich i 
15 pu lelek papierosów domowych d 100 sztuk i 
gotówką 7000  Mk. Ogólna szkoda w ynesi przeszło 
‘60 .000  Mk.

(t. z.) W alka HpaSTŚW. Wczoraj popołudniu  
w u l  Źródlanej odegra ła  się zacięta walka na noż: 
pomiędzy apaszami. Ulicą tą przechodził ap a sz  war
szawski M t jan Paszkowski, kucnarz z zawodn, który 
niedawno temu odbył karę półtorarocznego więzie
nia. Zetknąwszy się z n 'm  notowany złodziej i n o 
żownik Antoni Seniuk z Kleparowa, w towa zystwie 
kleparowskiego iz?ź-ika  S ta irs ław a Dydyńskiego, jako 
ie  mieli z Paszkowskim jakieś stare porachunki, a 
nadto mieli dobrze w czubie, dobyli noży i rzneili 
'się na spotkanego. Paszkowskiemu pospieszył z po
mocą jakiś  znajomy drążkarz, a ktoś z przechodni 
dał znać drążkarzom,, stojącym w ul. Słonecznej o 
napa.Izie nożowców na ich towarzysza. Około dzie
cięc iu  drążitarzy, pochwyciwszy orczyki od wozów, 
wsiadło na wóz i co koń wyskoccy pospieszyli na
padniętemu z pomocą.
i Prawic równocześnie od st-ouy Kleparowa nad
biegło kilku nożow ów, którzy stanęli po stroni;--. 
Seniuka, poczem wywiązała się formalna b tw a .

Apasze nożami atakowali drążkarzy, c : wclili 
orczykami z góry. Ciła ulica Ż odlana zn ź en i ł i  się 

,‘w poić wa ki. Nożowcom przybył z pomocą sławne 
^apasz i złodziej Ado'i Pfiffer rerte  Pf ..!f:e: f i l s e  Ber- 
ken, k.óry niedawno zasądzony został na trzy lata 
ciężkiego więzienia i uciekł z przemyskieg > kryta -  

■r-.du. W walce uczestniczyła również kochanka Pfcif- 
f r , Salka S Jrranz .  która wrziskiem zachęcała wai- 
crącyth. Poraniono także kilku, którzy przygląda!! się 
walce.

Wreszcie o a ulicy ukazał się silny oddział po
licji, złożony z korni-arza Batorskiego, dwóch sgen -  

;tów, trzech przod wników i 19 posterunkowych pod 
.osobis tą  wodzą ir>sp. Nowodworskiego.

Bójce pe ło ieno  koniec. Aresztowani zostali: 
Antoni Seniuk, SUnisław Dydvński, Marjan Pa
szkowski, Stanisław Sieradzki, Jan  Budyński, Adoif 
Pfelfcr-r feitr r-Biiken i kochanka jegoSalcia Sciiranz,

i’ raw 'e  wszyscy są lżej lub ciężej ra :ni N? 
m i: js :ebó jk i  przybyła karetka pggofowia ratunkowego, 
wraz z lekarzami, jednakże nie zastano już nikogo, 

'gdyż tak rannych, jak i zdrowych policja zabrała 
ze sobą.

—  (t. z.) P o k ą s a n y  przez psa. Pies wilczur, 
będący własnością L py Osterweila, zamieszkałego w 
Rynku 23, pokąsał wczoraj w nogę l l - le tn ie g o  chłop
ca T adeurra  LaurufL

— (t. z ) Borza w brzuchawic im lasie. Bu
rza, która szalała w niedziel. w Brzuehowicach, w y
rządziła znaczne szkody. Ofiarą jej padł cały szereg 
'starych drzew. Z okolicy Brznehowic donoszą r ó 
w nież  o znacznych szkodach przez burzę wyrządzo
nych.

Chłopak zab!ty przez sosnę, o którego śmierci

wczoraj d a c  ie -Pitny 
J j n  Że.cpecki.

iur.jr! lat. !7  i nazywa się

—  (t. z.) 2  pogo tow ia  ra tu n k o w e g o .  D iś 
około godz 5 rano znos i ła  się na stację ratunk - 
wą niejaka Anna Bilik żona muzykanta, zam. przy 
uL Pańskiej 14, cała krwią zbraczona. Bilikewa 
opow i; dala dyżurnemu lekarzowi, iż mąż jej powró
cił do domu dopiero dziś o ęodz. 3 rano, a out 
ęodejrzywając, iż mąż bawił u swej kochanki, pocę};, 
rob ć mu wymówki. Wówczas zirytowany małżonek 
porwał za laskę i zbił żonę, j . k  to mówią na 
kwaśne jabłko, p r y c z e  n ił-jmał jej p raw 4 rękę, 
Prócz tego Bilikowa ma dwie powa ne rany na 
głowie.

—  (t. Z .)  K ron ika  po licy jna .  Wczoraj areszto
waną została Katarzyna Gerlach s luż jca  u Rubina 
Relsa, ul. Kczimiernow;Ua 4 za systematyczną k r a 
dzież.

Osadzono w aresztach Michsla i Julię Sie
ni iw skieb  zam. przy ul. Ranpaporta 7 za awantury 
i bójki na ulicy.

Z„ podobną spr: wę p zymknięto Wacława 
Kartusa, Kraszewskiego 5 i E v 'arda Burkę, Żół
kiewska 74.

Arcsziowar.o młodocianego lecz niebezpieczne
go złodzieja mieszka Howego Izaaka A uschm m anns 
liczącego lat 13 który na pl. S o lskch  okradł ja 
kiegoś żyda. Maiy cjiab zbiegł przed kilku dniami 
z aresztów seucji 111. '

P. W tcld Choczewaki zawiadomił policję, ż? 
utoś systema ycznie wykrada mu ze strychu worki 
jutowe. Dotyciiczas 3g rięło mu 140 worków war
tości 98 .000  Mk.

Podczas obławy wczorajstej przychwyceni zostali 
notowani złodzieje Rudolf Szwcc, Jakób  Iow , F ran
ciszek Reisi.rg i Hen yk Flelscher.

Matura.
—  Uainy e a z a m in  dojrzałości w państwowem  

gimnazjum w Jaworow ie odbył się w d riacii 23  i 
24  czerwca b. r. pod przewodnictwem delegata K.
O. S. L ,  p. Wilhelma Ku.z.ry, dyrektora girnn. ii 
w Stryju.

Świadectwo doj z Gości otrzym ali:  Audruszew- 
ski Zygmunt, Boćko Michał, Czermakównn danin -, 
uerlecki Hipolit (cel.), Kędzior E nii, Kosonocki B .- 
geniusz (celuj.), Kruszyński Miro i, Lachowiczowi;;. 
Irena, Olszewski Adam. Popiel Juljan, Skorski W ła
dysław, Zal t iczów na ZoLa (cd.).

Notatki literacko.-str£ysiyczii3.
Hepsritaar T o s t ra  

Poceątek przedstawień o eodz. ? ‘3h wieczorem.

Dziś, we wtorek „M n-wry jes ienne",  ope e- 
tka. —  Ju tro ,  we środę „O statn i w.:lc *, operetka.

R e p er tu a r  T a a t r a  H a ł s j ?  <i\. G r i J e c t j  2). j

Dziś, we wtorek, i środę „K ki‘, komedjr Pie
ca rda.

W obronie prawdy.
K orespondent wileński „K urjcra I w ow skie- 

go” ogłosił w niedzielnym  num erze tego pisma 
list, w którym  p rzeczy tałem  z ogromtiom źełzi- 
wieatiem i oburzeniem  następujący u s tę p :

„Z pow odu w ypadków  w ileńsłdch . .opinja pu
bliczna za in teresow ała sm bliżej personą p. Ob- 
sta. redak to ra  endeckiego „Dziennika W ileńskie
go’’. O gólne źd-ziwienie w yw ołuje fakt, że p. O bst 
jest: w łaśck ie lem  tzw . Domu M ickiewicza. P . 
0 'b s t zjaw ił się w  W ilnie dopiero za Niem ców; 
p rz y b y ł tu „z w ęzełkiem ” . Jakim  cudem doszedł 
do rab  opiekuna drog»ei historycznej pam iątki 
narodow ej — jest to tajem nicą. Ogólnie się m ó
wi, a niegdyś i pisała o tern tu tejsza p rasa , że 
p. Obst p racow ał u N iem ców p rzy  ul, Iżomiw- 
kańskiej, gdzie by ły  biura policyjne, podobno w 
dziale przepustkow ym . J:,an O bst w  tym  czasie 
m iał jeszcze kiepsko mówić po polsku, te raz  pi
suje w stępne a rty k u ły  w  „arcynarodot.rym ’’ 
„Dziemnilku Wil-eftskirn” .

Jeżeli w spom niana korespondencia napisana, 
została  w  nm rach W ilna, dziiwię się niesurnien- 
ności jej antora. Rndekiem nie jestem, metody' 
postępow ania tc-gp stronnictw a potępiam z cała 
o tw arto śc ią  i bezw zględnością, ale też w y m a
gam rówfcijs usfJóie bezst-ronttrolścś) a  przeuiw m - 
ków tego ooOjMl

P. Jana  Obyta osobiście oie znam, wiem je
dnak, że w  ciągu lat kilku przed w ojną redago
w ał w  Wilnie początkow o sam . potem  z F ranci
szkiem R aw ttą CiawTońskisn, nardzo c iekaw y 
■miesięcznik „L itw a i R uś’’, w  k tórym  czytałem  
sporo rozpraw  jego pióra, pisanych, doskonałym  
ięzyloern polskim, >m podstaw ie dobrze p rzestu 
diow anego i trafnie w yzyskanego  m ateriału . 
W iem , że w y d a ł kilkanaście tom ów  pam iętników , 
znow u w ybranych  umiejętnie, rzucających  cieka
w e św iatło  na ż y d e  polskie w  ułrkgłem  stuleciu. 
W iem. że i później og łaszała rozpraw ki, k tó re 
.'.potykały się z pochw alnem i ocenam i pism  róż
nych obozów  politycznych.

Ja.k z tego więc w idać, korespondencja w i
leńska nieznanego mi in form atora „Kuriera 
L w ow skiego” jest tendencyjnie la łszy w a. Jeżeli 
bowiem pan ten m ieszka w  W ilnie, musi znać 
d o tychczasow ą działalność literacką i pub licysty 
czną p. Jana Ofosta, a  jeśh ją zna, nie m iał p ra 
w a  'w ypisyw ać w sw ym  liście tylu bredni.

C hyhaby  w  W ilnie ży ło  i p racow ało  na poui 
■pubHcystyczrmm rów nocześnie dw u ludzi tego 
sam ego imienia i nazw iska, z k tó rych  jeden „z 
w ęzełk iem ’’ wlkroczył z Niemcami dlo stolicy L.i- 
tw y  — czegoś podobnego jednak nie p rzypusz
czam, a to  jedno uspraw iedli .vi!oby korespon
denta „K urjera L w ow skiego’’.

Michał Roiłe.

BBs a u

Paydfta Ras na widmami.
(t. z )  S ław n y  baitdy ta  z C hodorow a „a ta - 

m an” H ryńko Ros, k tó ry  p ized  kilku m iesiącam i 
uciekł z więziienia w B rzeżanach, zab iw szy  d w ó d i 
dozorców , znów  dał znać o  sobie.

O negdaj gościńcem  z e . S kze lisk  now j'ch  dc 
pobliskich B akow iec w  pcrvdeae bobreckim , je
chało ośm iu kupców  żydow skih, g d y  z lasu w y 
padło kilku bandy tów  w Karabiny uzbrojorn, ch, 
k tó rzy  za^ądau w ydania  im całej g o tó w k i P rz e 
rażeni kupcy w ydali im w szystk ie  pieniądze w  
k y  ocie

iedpego miliona IG.200 Mkp. . ^

Bandyci, zab raw szy  pieniądze, uszli.
W  kilka dni później członek tej szajki nie

jaki Jan T am cw sfd  ze wsi Dobby. w łam ał się do 
m ieszkania k a rczm arza  M osesa M illeta w  Repe- 
chiowcach. zabra ł mu 8.880 Mkp. go tów ką i g a r - 
derobę w arto śc i 11.000 Ml®.

W łam anie to  naprowadWjtb policję na ślady 
op raw ców  napadu pod! 'BakwWcami. S kon sta to 
wano, że w  napadzie b iali udział Jan  T arnaw sk i, 
O łeksa O lchow y z R eperkorriec i Jan  Ros b ra t 
głośnego p rzew ódcy  z zielonej a rn ji.

T arnaw sk i, ograb iw szy  Milleta, udał się do 
O leksy  O lchow ego i w  imieniu H ryńka Rok?, za
żądał odeń 150.000 mp. jako haraczu  hersz tow i 
przjm aleźnego z snrny na kupcach zrabowaniei. 
G lebow y odm ów ił, ośw iadczając iż gotów ki n £  
posiada i k aza ł mu p rz y s ć  za kitka giodźm. O cy 
T a m a y r5ki odszedł. O ichow y

uwiadomi} polleję,

k tóra  urządziła  zasadzkę. Opiry szek w nadł w  rę
ce policjantów , lecz m szcząc się na zdrajcy  w y 
śpiew ał o nim, że T arnaw sk i rów nież jest człon
kiem bandy. W obec tego policja p rzy aresz to w ała  
i Tarnaw skiego.

H ryńko Ros. w raz  z kilkoma bandytam i 
ukryw a się w  bóbreckich lasach, udając w  dal
szym  ciągu ukraińskiego atam ana.

Pamiętajmy o braciach 

powracających z Rosji!

K u r s y  g i e ł d o w a .

Lw ów, dfllł 18  lipeta g s d Ł  1®’30 .

Tiark! Łiemfedtl* (1 2 7 5 — 12 801
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Franki łranccsskte 
Franki szwajcarski# 
Fonty ■terfiagl 
Korony niem. austr* 
Wiedeń
Korany czeski# 
Praga .wyplata 
Lei 
Lby
Budapeszt
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24 475 
18— W  

17 5— eo 
12 7 .—  09 

1 2 9 — o$@a 
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255

;45C— MO) 
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(17’5— 00)  
(130.— 000)
(13 i— ftOO) 

(3 2 -5 — OCriM)) 
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Paryż 465 tOdOOd—OGó-OU)
BerKa 12§5 < 1 2 7 8 — Ig ; 8 5)
Bolary amerykański* 5 4 2 0 — 5465  (5500*-08D0)

0 kanadyjskie 5 3 5 4 —5410 (—)
Zurych Warki polskie 9 5

Tendencja naogół zniżkowa.
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OJacyjny, draga, w nawiasie, kurs nieos: 
fcjainei giełdy.

TE L E G R A M Y .
c h o l e r a  w  Ró w n e m .

W a r s z a w a .  (AW.) W Równem wybuchła 
cholera azjatycka. Stwierdzono 6 wypadków za- 
słabnięcia. Starostwo zarządziło środki zapobie
gaw cze .  Opieczętowano studnię; w  której znale
ziono zarazki cholery.

O B R O T Y  H A N D L O W E .
W a r s z a w a .  (PAT.) W edług  danych sporzą

dzonych p rzez G łów ny urząd  s ta ty sty czn y , P o l
ska sprow adziła z zagran icy  w  styczniu  b. r. 
386.000 ton w artości 26.850 m iljonów mk., w  lu
tym 310 tysięcy  w artośc i 23.119 miljonów, w  m ar
cu 427.000 w arto śc i 35.558 m iljonów; w yw iozła  
za granicę; w styczniu 214.000 ton w artości 
9.091 milj., w  lutym  129.000 ton w arto śc i 9-821 
milj., w  m arcu 297.000 ton w art. 17.919 milj. rap. 
P o w y ższe  'liczby w  lutym  i w  m arcu nie obejmu
ją obro tów  Polsld, dokonyw anych  przez Gdańsk.

U G O D O W E  P IS M O  NIEM IECKIE W  L O D Z I.
Łódź. (PAT.) Onegdaj opuścił p rasę  pierw szy 

num er now ego tygodnika „Die W ochenzettung", 
ntemieckiego bezparty jnego pisma dla m iasta Ł o 
dzi i okolicy. W  artyku le  w stępnym  ud redakcji 
zaznacza w ydaw nictw o , że od dłuższego czasu 
odczuwali Niem cy tutejsi b rak  organu, któryby 

# obiektyw nie ośw ietlał w szystk ie  p rze jaw y  życia 
społecznego i gospodarczego. Zadaniem  „W o- 
chenzeitung" ma b y ć  w  p ierw szym  rzędzie unika
nie w szelkich s ta rć  na tle narodow ościow em  i 
podporządkow yw anie się przepisom  praw nym  na 
gruncie państw ow ości polskiej. Dalej w y rażo n a  
>est nadzieja, że Niem cy tu  urodzeni i tu p rzy n a
leżni będą  trak tow ali ten k ra j, jako sw oją o jczy
znę. T utejsze polskie dzienniki życzą temu now e
mu pismu pow odzenia i w y ra ż a ją  życzenie, aby  
te słow a przyoblekły  się w  czyn rea lny . Chcem y 

’ w ierzyć — piszą dzienniki polskie — że pismo nie 
ma żadnych sk ry tych  zam iarów  i znajdzie posłuch 
w śród polskich obyw ateli niemieckiej narodo
wości.

P R O T E S T  R O B O T N IK Ó W  NIEM IECK ICH.
K atow ice .  (AW.) „K attow itzer Zeituug“ dono

si, że w . niedzielę po południu odby ło  się zebranie 
robotników  niemieckich w  fabryce azo tanów  w  
Cho<rze\vie. M ów cy niem ieccy w ypow iadali pro
te s ty  przeciw  rządow i polskiemu, k tó ry  na m ocy 
T rak ta tu  W ersalskiego objął fabryki chorze wskic. 
W łaściciele fab ryk  ośw iadczyli robotnikom  w  
imieniu rządu niem ieckiego, że zarów no  oni, jak ł 
robotn icy  przeniesieni zostaną  .w  najblższym  cza
sie z zakładu chorzew skiego do innych podobnych 
w  Niemczech. Sporządzony został n aw e t re je s tr  
robotników  niemieckich, k tó rzy  mają być  p rze
niesieni do Niemiec-

S P IS E K  K O N T R R E W O L U C Y JN Y  NA KRYMIE.
C h a rk ó w .  (AW.) P ra sa  charkow ska podaje, żc 

na K rym ie w y k ry ty  zosta ł spisek kon trrew o lu 
cyjny, na czele k tórego  s ta ł duchow ny Michaś. 
D jonizjew . W yd ał on m anifest, nazyw ający  rząd 
sow iecki uzurpatorem  w ładzy  zrabow anej ludowi 
rosyjskiem u. W yd an y  p rzez Djonizjewa m anifest 
kasuje karę  śmierci, k tó ra  ma jedynie dosięgnąć 
żydów  kom unistów , oraz tych w szystkich, k tó rzy  
podpisyw ali w yrok i śm ierci imieniem w ładz  ko
m unistycznych. S p raw ę reform y rolnej rozw iązać 
rna zjazd chłopski.

P R Z E S IL E N IE  R Z Ą D O W E  NA Ł O T W IE .
R yga. (AW.) W  zw iązku z przesileniem  gabi- 

netow em  w  republice łotew skiej sfery  m iarodajne 
informują, że u tw orzenie gabinetu pow ierzone zo 
stanie M ejerow iczow i. P ozatem  zm iana nastąpi 
jedynie w  m inisterstw ie rolnictw a, 'które obejmie 
członek partji narodow ej Lein.

M A T A C T W A  NIEM IECKIE.
P a ry ż . (PAT.) Radio. M iędzysojusznicza ko

misja kontrolna w y sto so w ała  pod adresem  rządu
niemieckiego p ro test z pow odu zniknięcia w Span- 
daw ie różnych dokum entów , do tyczących  zap a
sów  broni niemieckiej.

S P R A W A  G R E C K O -T U R E C K A .
P a r y ż .  (PAT.) W edług  informacji „T em psa“ 

rząd francuski w  odpow iedzi na notę angielską w

spraw ie  grecko-tureckiej, zaznacza, że jest 2.-? 
tern, aby p rzed łożyć rządow i greckiem u ustalone 
przez sprzym ierzonych 26. m arca w arunki p rzed 
w stępne d la rozpoczęcia grecko-tureckiej konfe
rencji pokojow ej, S tanow isko G reków  wzgl. T u r
ków  m iałoby być  poddane ocenie w  toku tej kon
ferencji. W  przeciw ieństw ie do Anglji, k tó ra  żąda, 
aby konferencja odbyła się w  Reikos, Francja 
obstaje p rzy  żądaniu, aby  konferencja odbyw ała  
się na jednym  z francuskich okrętów . F rancja 
p rzyznaje  G rekom  praw o rewizji, udających się 
do Turcji o k rę tó w  handlow ych, pod w arunkiem  
niedopuszczenia do żadnych transpo rtów  m ateria 
łów  w ojennych dla arm ji greckiej. Co się tyczy 
proponow anych przez Anglję środków  zaradczych  
dla ochiony  m niejszości chrześcijańskiej w  Turcji, 
to  rząd  francuski uzależnia tc  od dobrow olnej 
na to  zgody  rządu tureckiego.

Z LIGI O B R O N Y  P R A W  C Z Ł O W IE K A .
P a r y ż .  (PAT.) F rancuska  Liga obrony p raw  

człow ieka ro zsy ła  zaproszenia na kongres, k tó ry  
się odbędzie w  czerw cu  1923.. M iędzy innym i o- 
i na wian a będzie na kongresie kw estja  odpow ie
dzialności za w ybuch w ojny.

D E  F A C T A  Z A CH W IA N Y .
R z y m . (PAT.) W  zw iązku z w czorajszą d ys

kusja w  parlam encie piszą dzienniki, że gabineto
w i D e F ac ty  udało się w czoraj odroczyć uzasa
dnione po.ępicnie go przez parlam ent. Gabinet 
jest już jednak skazany . W  parlam encie już tylko 
posłow ie p raw icy  i kilku zw olenników  Giolitfi‘eg» 
skłonnych jest do udzielenia gabinetow i Facty  
m oratorium  do listopada.

■a
D E F IC Y T  W ATYKANU.

Rzym . (PAT.) Radio. Z arząd  fińansTfwy W a 
tykanu  ustalił deficy t w  w ysokości 8 miljonów li
rów , k tó ry  pow sta ł w skutek  akcji zapom ogow ej 
papieża B enedykta XV. podczas wojny. O becny  
papież polecił zarządzić odpow iednie oszczędności.

P O Ł O Ż E N IE  W  P A L E S T Y N IE .
P a r y ż .  W olff. „Chicago Trlbuinae" .donosi, że 

położenie w  Palestyn ie  m a b y ć  niepew ne i 'za
chodzi obaw a w ybuchu konfliktu międizy A raba
mi i Żydami. W  razie w ybuchu konfliktu s tro n ą  
a taku jącą  mieliby być A rabow ie, jakkolw iek kilku 
p rzy w ó d có w  sjoatóstyczuych żąda, aby Żydzi w y 
stąpili p ierw si zaczepnie, nim A rabow ie wzrfiocnią 
się i zorganizują. B roń pozostaw iona p rzez  Angli
ków  zosta ła  rozdzielana m iędzy A rabów . W ładze 
sjenus tyczne sta ra ją  się o w zm ocnienie g w aran 
cji angielskich w Palestyn ie , ale dotąd .bezsku
tecznie. Z niecierpliw ością oczekują na zgodę 
S tanów  Zjednoczonych, aby  m andat nad P a le s ty 
ną pow ierzono Lidze N arodów .

tt .  G. W ELLS. 24)

Ogień nieśmiertelny.
Z angie lsk iego  p rz e ło ż y ła  

B ru n o n a  B rucłm alska

(C iąs dalszy.)
— Co w idzę naokoło siebie? — zapy ta ł ar. 

Tarrack. — W alkę o by t. Co do lego staw iam  
zupełnie proste i skrom ne py tan ie : poco s ta rać  
s 'ę w nikać w  to, co jest poza nią? To w łaśnie 
jest gruntem  kw estji. T a  m yśl ukształciła  mnie. 
Badam  i śledzę tę watkę. C zasem  s traszy  mnie, 
Hk chochoł i s ta ra  się zniszczyć mnie. Lecz ja 
czynię co mogę, by uniknąć ciosów. Z abrała  mi 
‘iogę. M oja głow a jest zakrw aw iona, lecz nieu
gięta. O d tw arzam  sw ój gatunek — tak często, jak 
>vlko stosunki na to pozw alają — w yciskam  nio- 
e w łasne piętno na w szeehśw iecie o ile mogę 

•lajw yraźniej. Jeźli mam słuszność, jeźli czynię 
i ze czy uczciw e i m am  skrom ne powodzenie, teay  
czynić to będę dokąd gasnący  instynkt nie w sk a
że mi, że czas spocząć. Moje potom stw o i ino jt
w p ływ y  są m iarą  słuszności moich zasad. Cóż 
w ięcej m am y tu ta j?  M ożecie nazw ać te  w alkę,

się w am  podoba. Boigiem, jeśli chcecie. Lecz
Bóg dla mnie jest ideą zanadto  po ludzku pojętą.
' '^zw ijm y to  Procesem .

— D laczego nie Ew olucją? — rzekł pan  Huss.
— W olę w yrażen ie  P roces. Słow o Ew olucja 

raczej narzuca kw estję  m oralną. Jest to słow o 
tanie. Tak! Ew olucja podaje rozw ój p rosty  i au to
m atyczny . P ro ces  jest złożony; mą sw oje w znie
sienie i spadla - -  pan Huss to pojmuje- To jest 
raczej W ola, niż A utom at. W ola czująca. 1 me 
jest dla nas obojętną, jak tw ierdzi pan H uss; on* 
nas zużyw a. Nie jes: naszą poddanką, jak b y  chciał 
Sir Elifaz, g ra jącą  rolę O patrzności dla naszego 
szczęścia i w ygody. N iektórzy z nas są  m łotem , 
a inni kow adłem , jedni to iskry tylko, a drudzy, 
to  dobrze obkuty m ateriał, k tó ry  p rze trw a . P roces 
niedow ierza nam ; w łaściw ie niew iadom o dlaczego 
m iałby nam w ierzyć. Poznajem y go o  iłe m ożem y 
i robim y z niego :o, co się zowie użytkiem  prak 
tycznym , bo w łaśnie tego w ym aga w ola procesu.

P an  D ad uderzony tym  w yrazem  „prak tycz
ny*4 w ydał m ruknięcie pochw alające. Lecz był to 
głos n iezbyt pew ny siebie, pożyczka raczej niż 
datek .

— I w  tern także, zdaje mi się, że pan Huss 
myli się w  zupełności. Nie poddaje się ty łu  rze , 
czom istotnym . Sędzią nad niemi ustanow ił coś, 
co nazw ał Duchem w  człow ieku lub Bogiem jego 
serca. C hce sądzić w szechśw iat w edług m iary ,  do 
której dosięgła inteligencja człow ieka, p rzy dzi
siejszym  stopniu sw ego rozwoju- T utaj rozchodzę 
się z nim. To nie są ideały ostateczne. Człow iek 
zmienia sie i rozw iia sie ciasrle. N iektóre s w a w y

urażają zm ysł spraw iedliw ości pana H ussa, leci* 
trw a le  k ry terium  spraw iedliw ości nie istnieje; 
ludzkie poczucie p raw a rozw inęło się z zupełnie 
innych początków  i przem ieni się jeszcze z pe
w nością w coś zupełnie innego. Jak  w szystko  w 
nas, tak  i ono zosta ło  w y tw o rzo n e  przez P ro c e , 
i będzie zm odyfikow ane rów nież p rzez P roces. 
N iektóre rzeczy, m ów i pan Huss, w cale nie" są 
piękne. I te także chciałby usunąć. L ecz nic me 
zmienia się tak szybko, jak pojęcie piękna. B an
da uczniów  szkoły  sztuk  ptękuych rozpocznie no
w y  k ierunek; kubiści, futuryści i inni zm ienią zu
pełnie w asze  pojecie piękna. Jeźli rozw ażanie rze
czy ze s trony  piękna, p row adzi do p rzetrw an ia, 
tedy będziemy' je rozw ażać jako piękno prędzej 
lub później, to jest niezawodne. Mogę powiedzieć, 
że hycny  podziw iają się w zajem nie — a w  czasie 
w iosny z pew nością— To sam o dzieje się z miło
sierdziem  i ze w szystk iem  w reszcie. Każde stw o- 
rznie ma sw oje w łasne cele. P o  człow ieku nastę
puje człow iek innego św iata , k tó ry  m oże uw ażać 
miłosierdzie za szaleństw o, k tó ry  może rozkoszo
w ać się spraw am i udręczającem i nasz słaby  u- 
m ysi. M usimy być posłuszni P rocesow i na naszem  
w lasnem  miejscu i w  naszym  w łasnym  czasie. 
W  ten sposób wiśdzę rzeczy . T aką jest nieugięta 
p raw d a  w szechśw iata , rozw ażona prosto i tw ardo .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



o „ S a Z S iA  fe\VO>SKA“ z dnia 19. lipca 1922.

I O G Ł O S Z E N 8A .
I fci V l< T £  W  S P R A W I Ć  
  U Z W A A tf t S U  Z W A R Ł S O O .

'i'- V. 97/22/3. Andrzej Zabrzyckl, urodzony 1386 
r. w  P .ekarów ce ad W yżne, syn Tom :sza i E i/b .ety , 
po ogłoszen iu  mobilizacji w sierpniu 19 4. r. wstąpi; 
do austr, 40. p. p,, i brai udział w w ojnie na fo n c ie  ro 
sy skim pod Lublinem, w e /.asie cofania s.ę  w ojsk a  
aurtrjackieg > z pau L ibliaa w jesien i 1914. r. zagii ąl. 
ticy  żalem  przyjąć należy, ża zachodzi ustaw ow e do
mniemanie z  §  1. ust. z 31. marca 1913, r- L. 128. P z . 
p .p ., wdraża się na prośbę Joanny Zabrzyckiej p . s t ę 
pow anie, ceiem  uznania za zm arłego — zaginionego, 
a jego m ałżeństw o za ru w ią za n e . W ydaje s ię  ogó łu . 
w ezw auie, ażeby udzielono Jądow i albo adw okato
wi O t. Sch is e w e is s jw i w R zeszow ie, którego ustana
wia się  cb  obcą Swiczku msLżeńsk ego , w iadow oś t
0 pow yż wymi -nlonym. Andrzeja Za brzydkiego w zyw a  
się, aby przed niżej wyra c silonym Sądem staw  ł  się  
lub w inny sp osób  uw G uom ił o sw em  życiu. Sąd tu- 
£ js y ua poaow ną prośbę po dniu 20. grudnia 1922 

^ .r o z str z y g n ie  o u imaniu z i  zm arłego.
Sąd okręgowy, Oddział V.

R>es?ów, dnia 14. maja 1922. 7047
T. 313/^1/3. Edykt. Marcin M aztr, syn Jana, m o 

czony 16. aiaj^ l '3 ó . r. w Woromakach pow iat Zło
c z ó w  i tam zsm ieszk -ły  pow ołany z początkiem  w oj- 
!ny 1914 r, do 80 p. p. austr. o a szed ł na W ęgry skąo 
tego sam ego roku pisał jedną kartkę poczem  w szeik  
ślad  po nim zaginął. Gdy za em praw dopodobnem  jest. 
że n ieobecny zmarł, w d ta ż a s ię  na p ró śb ; Kuzalj Ma
zur postępow an ie nauznaiPe Marcina Mazura za  zm ar
łego  a m ałżeństw a z nim zaw ariego  za  rozw iąz ine. 
'W ydaje się prze o o gó .n e  w ezw anie, aby u dzielo  o 
Sądowi ł b kuratorow i adw. Kołaczkowskiem u w Zło
czow ie , tnrego zarazem ustanaw ia się  obrońcą zw .ą -  
ku m atżerijkegu w iadom ości o zaginionym . G ilyjy  
Marciu Mazur żył, winien Sądowi donieść o sw em  ży 
ciu. Na ponow ną prośbę po 6 miesiącach od dnia o g ło 
szenia edyktu w „Gazecie lwowskiej**, rozstrzygnie Sąd 
ostateczn ie p ow yższą  prośbę.

Sąd okręgowy, O ddział IV.
Złoczów, dnia 19 października 1921 7071
T. 63 0/14. iV spraw ie o uznanie Jana Gaat? 

za zm arłego, a małż. jeg o  zaw arte za rozw iązane z w a - 
nta się adw. Dra M aurycego Kacinela z urzędu kura
tora i ob ericy w ęzła  m ałżeń sk iego; w m leKcc tegoż  
ustanawia s ię  ad w Dra Józef Fn-ch.a w< L vow ie.

Sąd okręgowy cyw il iy, Oddziai VII.
Lwów, dnia 31. maja 19a2. 7000
T. 2J&/21/3. W .I-ozenie post p o w a iia  ceietu 

uznania za zmarłego. Olga Romaiczm c, gosp od y , i 
w  Z id z ie lsk u  w niosła o uznanie m ęża Michała Ro- 

isnanczaka za zm arłego i uznanie zaw artego z  nią m ał
żeństw a za rozw iązane. Z zeznań w m oskodaw czym
1 świadka Ssm iona D em kow icza wynika, że  Micha 
Rjinanaczulł pow ołany w czasie ogólnej irobilizac; 
w r. 19‘14, jako żołnierz 33 p. p. obr. kraj. b. a-niji 
austr. podczas odwrotu w o s< austr. w  jesien i 19)4. r. 
prawdopodobnie zosta ł zabity. O i te g o  czasu oow iem  
nie ma o nim żadnej w iadom ości, tła podstawie ustawi 
■z 81. marca 1918. r. Nr. 1 ‘8 Dz. p. p. w draża się  po
stępow anie. ceiem  uznania M ichała Romanczaka za 
zm arłego. Wydaje s ię  przeto ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sadowi lub kuratorowi p. Drowi Jarosław o

w i  Siokale adw okatow i w Boryni. k tórego rów nocze
śnie. ustanawia s ę obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego, w ia
dom ości o  pow yz wym ienionym . Sąd tutejszy aa  p o 
nowną prośbę po dniu 1. lutego 1923 r. orzeknie o uzna- 
mu za zm arłego. i

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 23 w rześnia 1921 6983
T. 143/22/4. Zarządzenie postępow ania celem  udo

w odnienia śm ierci. Iwan Szerem eta, syu Mikołaja 
i Marji, urodzony 18 w iześn ia  1887, r. w  Tartakowie 
w si, rolnik, tam że zam ieszkały, w stąpił do armji ukra
ińskiej i p o szed ł z tą armją za Zbrncz, gdzie, wedle 
zarrzy riężonych zeznań św iadków  T eodora Semeni u ta  
i R m ma Czornija zm arł na jakąś chorobę w T u ka
nie na Podolu w jesien i 1919 r. W obec tego  zarządza  
się  na wniosek Anastazji Szerem ety postępow anie, ce 
lem udow odnienia śmierci a zarazem  og łasza  się  w e
zwanie, aby do doia 21  lipca 1922. r. rd zie łon o  Sądo
wi w iadom ości o  wymienionym. Po upływ ie tego  ter
minu i po przeprowadzeniu dow odów , jednakow oż nie 
prędzej jak w  trzy m iesiące od dnia og łoszen ia  ego  
zarządzenia w  gazec ie  urzędow ej Sąd orzeknie osta 
tecznie o  w niosku.

Sąd okręgow y cywilny, Oddalał V I.
Lwów* 28. Kwietnia 19 2. 6625
T 2! 22/4. W drożenie następow ania celem  uzna

n ia  za zm arłego. Dmytrc Z ipotocznyj, urodzony 29 
października 1879. r. w Trem bow li i tam zaraieszk  
narukował z wybuchem wojny św iatow ej w r. 1914. dc 
w ojska. W r. 1918. brał udział w bitwach ua f oucie  
w łoskim , dos ar się do n iew oli i w  czerw cu j9 '9  r 
m iał tam że um rzeć w W eron e na czerw onkę, co siw i r- 
uiują  zezuauta Teki* Zapotocznej i zsprz; 8'ężcne ze
znania W asyla Zaryczniaka i Józefa S ztogr /u a  i po
św iadczen ie Magistratu miasta Trem bowli. Gdy zatem  
przyjąć należy że  zachodzi u itaw ow e dom niem ane 
z §  1. ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 1 2 8 , przeto wdr - 
źa się na prośbę jego  żo n y  Tekli Z apotocznej po
stępow anie, celem  uznania g o  ra zm arłego, a związku 
Małżeńskiego za rozw iązany. W ydaje się przeto o g ó l
ne w ezw anie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Pa- 

,nu Drowi Csillikowi, adw okatow i w Tar u o,i P b  którc- 
l e rów nocześnie ustanaw ia s ię  obrońcą w ęzła  m u l-ł s ię

ren .kiego, w iarom  .ś a t a p .w y ż  wymter.iuńym. Dmytra 
Zapotocznego w :yw a  się, aby przed n .że, w ym ianio- 
iiym Sądem stawlt s i / l u b  w inny sposób uwiadom I 
r sw em  życiu. Sąd tutejszy  na ponow ną próśb p 
upływie 6 m iesięcy od daty og ło szen ia  edyktu w „U .- 
;ec:e lw ow skiej*  rozstr y ;nie o z lauiu za zm arłeg .

Sąo okręg a wy, O ldział IV.
Słryi, dnia 2 czerw ca 1922, 69:9
T. 80 2 /4. W droten e postępowania celem  uzna

n a  za zm T  ego. M ojżesz Schw tig  urodzony w Zba- 
-;żu dnia 24 stycznia 1 8 it . r. wskut k pow ołan ia  g 
lo wojska od zed 3, sierpnia 1914 r. i w w ojnie Swi - 
owej uczestn iczy ł jako żołn ierz przy 33. p p. au tr . 

O I teg o  ecssu  n.e ma o n:m z a d a j  w iadom ości, co 
jiwierdzają porwi.tdczenia Urzędu m iejskiego w Zó;*..- 
/ażu i zer,nanie Róży R rsm ann zam ężnej Schwcig 
G :y zatem przyjąć u a le i'\ że zach odzą  wym ;gi z §
i. us aw; z 31. mr.rca 1918.r. N \  123., p .zuto wd aż
się uap rośb ę ż o n /j e g o  Róży Re.sumaun, zam. Schw e g 
postępow anie, celem uznania zazm artego u zw iązek mai- 
eński za rozw iązań .’. Wydaje s ię  przeto ogólne w s

uwanie aoy u d z iso tio  Sąaow i lub kuritorow i Drowi 
Fischerow i, aaw okatow i w Tarnopolu, którego rawno- 
cześu ie ustanawia się  ob ońcą w ęzłam :.łż iń sk iego , wia
dom ość o zaginionym . M ojżesza S chw ciga  w zywa się, 
iby przed titzej wy ntenionym Sądem staw ił się lub 
w inny sposón  uwiadom ił o zycin. Sąd tutejszy ua po
nowną prośbę po upływie sseśc iu  m iesięcy od ogjo - 

z-nla edyktu w „G izecie  Iw: w skiej* rozstrzygnie 
o w uirsku. Sąd o.. •»n,*y . O ddzuł V.

Tarnopol, dnia 27 maja 1922. 6980
T. 10 / 21/5. Jtu Z m oii, syn igtiaCJgu i P e lig jl 

urodzony 12. h p R  1887. r. i zaraieazitary w Grabowe 
w czasie  wojny św in o w e j  w maju 1915. t. powołany 
zastał do czynnej służby w ojskow ej, którą pełnił przr 
14. naonie s tr z e lc ó w  n i w3„hod:vnj froncie. Ustatni- 
wiadom ość u ades at w czerw cu 1916. r. a od tego  cza- 
u wsilMki ^łuch o nim zag in ą . Sąd orręgow y w Sano

ku w zyw a każdego, ktoby o życia J u a  Zimąu a mis 
jdkóKolwiek wiadom ość, a b / d  ł o  ten  znać Sądowi 
ub kuratorowi nieobecnego adw. Dr Ś ączce, w prze- 
ią^u 3ześciu  m ieslęsy  od dnia ogłoszem a te^o w e z w a 

nia. je ie t i w  tym czasie Sąd nie otrzym a żadnej w iado
mości o  życiu je jo, uzna go na ponowny wniosek Zofji 
Z mo i za zmarłego, a jego  m ałżeństw o z nią zaw ari 
aa r .-zw ązane. Kuratorem nieobecnego i oorońc^ w ęzia  
m ałżeńskiego mianuje s ię  adw. Dra Ślączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddziai lV.
Sanok. Oma 16. kv. letnia 1922. 70 i
T. 102/22/3. W alenty P ęu .ow sk ł, urodzony 18e8 

r. w Jeżow ej pow iat Nisko, syn Kazimierza i Aąri.esz- 
k1, pow  dany ogólną m obiiizacią do s łu żb / woj kowej, 
przydzielony w sierpniu 1918 r. do y u dr, 90. p. p., 
orał udzlfic w  wojnie n i froncie secbsm .n, na którym 

ustal c ę t k o  rannym i ottaany do szpitala poczam od 
Jesieni 1914. r, w szelk i ślad za nim zag nąi. G iy  zatem  
orzwjąć r a is z /, źe zacnodzi ustaw ow e dom niem anie 

§ 1. ust. z3L . ctsarca 19L3.r. L 128. Dz. p- p., wdr.i- 
-.^^ię na prośbę F,- n S szk i P ę d lj wsKlej postępowanh; 
.elem  uznania za zm arłego — zaginionego. W ydaje się 
przeto ogólne w ezw anie, aby u d ze lo n o  Sądowi lub 
kuratorowi Dr. Schratterowi, adwok itow i w  K zeszow l 
vviadomości o pow yż wym ienionym . W dientego P ęd lc- 
w skiego w zyw a się, aby przsd niżej wym ienionym  Są
dem staw ił się  Inb w inny sp osób  uwiad .m ł o sw em  
życiu, hąd tutejszy na oorow ną prośbę po dniu 30. gru- 
aira 1922, r. rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
R zeszów , dnia 7. czerw ca 1922. 7048
T. 60/22. Stefan Ku3znśr, syn  Piotra z Krogulca: 

irodrony 1. stycznia 18»8. r., żo łn ierz b. armji UKja- 
ińskiej brał w  r. 1919 u iz ia ł w bojach m iędzy Lwa* 
wera a P rzem yślem , w ed le zaprzysiężonych z o z n  ń 
świadka Fedia K oczana m ał zostać w b itw ie pod Sa
lo w ą  W iszn ą raniony w ę!:ę i od t g a  crasu w sz ; i-  
ki ślad  za nim zaginął. G d / zatem  można przyjąć, 2e 
zaistnieją warunki u staw ow ego  domn c mani a śm ierci 
ar myśl ustawy z  31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. p., 
zarządza się  ua w niosek Mar,i Kuizair postęp ow an ie, 
celem usnania wym ienionej osoby za zmarią a zarazem  
ogłasza s ię  w ezw anie, ażeb y udzie.ono w iadom ość  
o zaginionym Są 16wi albo Dr. W eichertow. w Czar 
nowie, którsgo ustanawia się kuratorem zaginio ;eg >. 
Stefana Kusznira w zyw a się, ażeby staw ił się p rze- 
lOdpisanym Sądem  tub w inn; sp osób  dał znać o so 
bie, Po dniu 1. grudnia 1922 Sąd aa ponowny w niosę, 

rzeknie ostateczn ie o nznauiu za zm arłego.
Sąd ok ręgow /, Oddziat .V.

Czortków, dnia 1. maja 1922. 7010
T. 169 M 11. S*efan Seńków, syn P aw ła , uro

dzony 26. g  u d n  1877. r. w H ałow csyńc ich, roiuik. 
przed ok o io  J8 i 7y w yem igrow eł da Am rr/ki i od r 
1912. nie ma o n'm ża ln y ch  w iadom ości. G d / zatem  
przyjąć można, że  zaistn ieją warunki ust-iw ow ego d ;- 
r.niem nia śmierci w mvśl przep iiów  §  1 i. u. c.. za 
rządza się na w niosę c J ikiwn Seńkó . po-tępow aire, 
elem uznania wym iem onS: osoby za z mar ą, a zara

zem ogłasza  s r  wr.zwauie, ażeby u d ze lo n o  w iid o -  
m ści o zaginionym  S daw i albo Drowi B ieicherow  
m Czortkowie, którego ustanawia s ię  kuratorem n ieo
becnego. Stefana Seńków  w zyw a s'ę, aaeb y staw ił s  ę 
jrzed  podpisanym  Sądem lub w inny sp osob  dał znuc 
u s o b ie . Pa dniu 15, czerw ca 1&23. r. Sąd na oonow - 

y w niosek orzek .ie osM .ecz i;  o uznaniu z a  zm ar. 
ego. S jd  okręgan-r Oddziai IV.

C zortków, 12. maja 1922. 6810
T. 282/21/3. E ;ykt. H en M ykytyi, syn P etra  i Marji 

urodzony 23. sierpnia le86, r. ./ iG ;d u szycach  w i. l -  
!:ich, g  .-k. roiuik, o s f .t  rio w U hem ie zam ieszk ały , 

cdie zeznań  Anny M yiytya i Henryka Spricza, brał 
czynny udział jako żołn ierz austr acki w  wojn e świa- 
ow ej od chwili jej wybuchu w  1914. r. i zaraz z  po- 

rz it -n ie że miał zostać zabity, o Storn przesiała w ia- 
J z i wojskowa z W iednia w iad om ość do U heł .y. Na 
prośbę e g e  siostry  Anny Myfcytyn w Uueł-iie, wdr <ża 

p o k ę p o w s s is ,  ■'cleni uzaania s<t zm arłego. W y-

i-je  się przeto ogói ić -•-zw an ie  aoy udzielano Sąd -  
w. iub Panu i Ulewski m adw okatow i w St ,ju  k;a- 
cg > ustanawia się  ku; a cm .tieo h : cocj-o, wianom ,-  

sc, o pow yż wym euion; m Hryaia M ykytyns w zyw a s i; , 
iby przed n żej wymi- io a .m  Sądem staw .i się  Lu)
■y  inny  sp osób  u a i. dom ił o sw e < życiu , ią d  tut ej -y 
u  j ouow ną pro bę po u ? !vw ic 6 m iesięcy licząc o u 
'.ii i og ło szen ia  uinieisze; u liw .ił/ w „G a zec ieIw o w -  
Kiej* wyda ostateczne o z teren ie .

Sąu okręgow y Oddział IV.
Strv , dnia 11. marca 1922. 7070
T. VI. >0/22/2. Z irzcdzcn e posłępow auia cd eir  

uznania za zm .łe g e . Jozrt Khczmarcz k, dozorca w it -  
z ie i w M iś ci.u, urodzony 1880 w W iśniczu starym, 
powiat B cii O, przydzie'ony 1914 cio 32 pułku obron, 
krajowej, nie deje znaku życia od lutego 19i5. G>; 
zatem można przyjąć, ie z i is tn ie j ą  wtrunki ustow ow o- 
go domu.em ąaia śmierci w  myśl §  i u-t. z. 31,? U18  
Nr. 128 De. u. p. zarządza się na w niosek M u ji K - 
ozm rcz .k cw ei postępow anie celem  uznania w ym iem c- 
iiego za zm arłego, a zarazem ogłasza  się w ezw anie, 
iżeb y  udzielono w iadom ości o  żagla ony® sądov;i 
Józefa Kaczmarczyka w z /w a  się, aby stawił s;e 
przed podpisanym sądem  iub w inny sp oos >b dał znać 
■j sobie. Po dniu L iu ego  1923 sąd na pon way wnio 
sek orzeknie ostateczn ie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y cyw. Oddalał VI.
Kraków, dnia c0 maja 1922. 70
152 22 j  n Krak, syn . n to n i’go, urodzeń v, 

W iązow a cy 1831 w cz sG ogól ej « obiiizacji w--t pif 
.to wojska . o.tiąd nie d .je w iadom ości o so b i.. W - 
hec (ego  j st prawdepodubaa, że  ienże poniós; sm .e 

i rzą -za się  na w niosek Marji K iukowei p ostjp o . ■ 
ile celem udow odniona śra.e ci i rozw .ązania w ęz. 
maiżeńsk ego, og łasza  ąc w ezw anie a'ay do | ói ro u 
>d ogłoszenia w „G azecie L w ou sk  ej** Sądowi „dco p. 

Drowi N er, owi adw okatow i w Przem yślu, któ ego  u ta- 
aawia się kurato; era i obrońcą węzr-a .małżeńskiego 
udzielona wiado r.o c. o zaginionym . Po upływie tego  
c asu na ponowr.ą prośbę Sąd orzeknie ostateczn ie  
j  wniosku.

Sąd ok ’ęgow y O Jdział V.
P zem yśl, dtria 20. czerw ca 1322. 6947
f .  IV. 93 22 3. Zarządz n e pastępow anią cciem  

uznauia za zmartego. J ia M /ś  w iec z Br. yścia, uro
dzony 19 i .  1872 wyjccii ł  ua wojnę d  _ie.„.iia 19 4 i 
miał umrzeć w n iew oli w łosk iej w ruie s: ow o ś:i Foiia- 
..nse prow.ncid B .n e w e ito  w p a ź izer u ik n  19.18 i od 
tego c asu brak o nim w iadom aśc. G d, zatem  inoż .a 
arz/j ć warunki ustaw ow ego cnm n.em ana ś ruerci w 
ói.śl §  24 !. 2. ujt, cyw . zarządzą się  na w niosek Z o 

fji M /śliw cow ej pos ępow anie celem  uznana Jina 
My liwca za zm arłego i ma żeństw a jeąo z Zofią z 
S .otów za rozw iązane a zara em ogłasza  się w zw a-  
. ie, aby udzie ono w  adom cści o zaginionym  Są owi 
lao  p. adw. Dr. G brys ew sziem u' w Jaśle, ksórego 
st mawia się kuratorem i obrońcą w ęzła m ałżenskie*o  

,io cima 15 st/czn ia  1)23. Po dnia pow yższym  sąd Eu 
ponowny w d aselc otzekuie o sta iecz ..ie  o  uznaniu ia  
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 9. c /e iw c i  1922. 7073
T. IV. 13/22,3. Postępow anie celem  uznania za 

zm arłego. Fel ks Pasterski z Oiszyn, svn Woje echa i 
M rj uiodzony 19, iutego 1889 w yiech d  jako żo łn ierz  
ua wojnę 11. listopada 1914 i walcząc na froncie ę  . 
Karpatach zaginał od 1. lutego 191.5, a od tego  czasu  
nie ma o nim wiado uosci, Przyjm ując donim emanie -  
§. 24 L. 2. ust. c /w . w rra ż J s ę na próśb • Br ni ław y  
Pasterskiej postępow anie celem  uznania Fe.iksa P as.er . 
-k iego za z mar ego i m ałżeństw a j “go z Bronisławą z 
Bąków za rozw iązane i wy aje się w ezw anie aby u- 
wiadomiono Sąd ub kuratora I obrońcę w ęzła m ałżeń- 
sk ego  adw. Dr. Lipińskiego w J a ś l; do unia 1. lut .-go 
l >23*poczcm  Sąd urzeknie o w niosku.

Sąd oktęgow y Odd iat IV.
Jasło, dnia 30. cze .w ca  1922. 7034
T. 68 >'21,/8. W drożenie postępow ania celem  u- 

ziiania za zm arłego. G rzegorz Kupybida, syn Teodord  
u-. 3 4 1883 w Baszn. ostatnio tam że zam ieszkały bre; 
adzi.ił w wojnie jako żołn ierz austr. i wedle przep r 
owadzonych .ochcidreń dos ał się  do n iew oli m s . "dz' 
z ,s ta l in ieinow anym  w obozie w Omsku w r. 1919 aby 
się nchyiić od pobu.u w ojskaw ego gener ła Kołczaka 
licie ł z nazwaffago o jo z u  i od te jo  C as . n e dal o 
sobie żadnego ś ad a życ a. Możną zatem przyjąć iż za - 
dą warunk: ustaw ow ego domniemania śm ie-c p o  myśli 
§ 24 t. 2 u c. w zgl. ust. z  31/3. 1918 Nr. 128 dz. p. p. 
n'obec tego  na w niosek Aany Kupybida zarządza s ę 
postępow anie celem  uznania wymienionej osoby z<* 
?marłą a związku m ałżeńskiego zaw arte/o  na dniu 23. 
czerwca 1910 m iędzy wymienionym a wnio-ikadawczyni.ą 
za io„w iązany. \Viadom ości o zaginionym należy u- 
dzielić są :owi albo adw. Dr, Kaiolowi A gaslrtsai: mu w t 
Lwowie, któ-ego ustanaw-.a si? kurator em oraz obrońcą 
w ęzła małżeńskiego* Zaginionego w zyw a się  aby się 
lawił przed podui^r nym sądem o ile żyie hib w in r , 
sposób  dał znać o sobie. Po dniu 24 listopada 1932 wzgi. 
w 6 mfesiąey od dnia ogłoszenia teg > zarządzenia w 
g izec ie  urzędow ej sąd na ponow ny w niosek  wyda  
jstąteczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia ł4. maja 19.2. 7045
T. 86 )/21,'S. W drożenie postępow ania celem  u- 

znan:a za zm iiła g o . 1) Stanisł ./  L'ą;zc>.yszyn syn 
Grzego'za i Anio iiny ur. 17 w rześnia  1876 w Rakowcu 
,;statu:o ta i i / e  zam eszkały brał udział w wojnie jaku 
to in ierz sustr. przy 9 pp. t w ed le przeprow adzonych  
dochodzeń od roku 1M5 nie dat o sob ie żadnej wia- 

omośc'. 2) M * c  n L sszczyszyn syn G rzegorza i Au - 
ta.ainy ur. 21 8. 1891 w Raka wcu brai udział w  woj ,ie 
jako żołnierz austr. przy 9 p. i ó H ile  przeprow ad ic-  
uych dochodceń od roku 18 5 nie dat o sobie ż:i;n  
go Śladu . ycia M ożna zatem  przyjąć iż za dą w ari.  - 
ki uarawoweg > tninnieinanta śmierci oo m>ś i  §  Ś4. 
L 2 u. c, w zgi ,dnie ust z  31 marca 1918 Nr. 138 dapo
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W obec leg.) nit wniosek Jan i Lesz. ay szyna zarządza 
k ę  p ostęp ów  ni* celtm  uzna .i# wym ienionej osoby  
za zmarfą W a dom oś i o zaginionych 'ą ! :śy  udziel.ć 
sądow i. Za j n  on cii a ży wa się aby s'ę jawili przed  
podpisrnyic sądem  o ii iy ią  lub w nny sp  »só > dai 
znać o sob ie . Po dniu 21 i.to p a cu  1922 w .g ięd .iie  w , 
6 m iesię y o:i dnia o g ło szę  na tego  • zarządzeń a w 
gazecie u zęd iw ej cą d  na , onowrty w niosek wyda o- 
s tjie czn e  o iz e c z e d e .

Są : okręg. cyw. O d lz ia ł VII.
L ’ ów, dnia l z  gw .etn u  la2  l. 6COO
T. S6/22/6. W drożenie postępow ania  celem  u- 

enanta zu  zm arłego. 1) Grzegorz Baran syn M irka i 
Ahafji urodzony 25 kw ietnia 1880 w Kuninie ostatnia 
ta m ie  zam ieszkały brał udział w  wojnie jako zo in ie .z  
austr. i w edle prze, rowadzonych' doch dzeń  od. roku 
1914 nie dał o sobie żadn ego  śladu życ a. ż) A u 
Baran tir. 17 września 1688 có ka Prokopa i Ab ifji io i- 
mezka w Kuninie w edle przeprowadził ych dochodzę.- 
wyjechała z armją rosyjsua do Rosji w roku 1915 i 
tajn zmarła na d to lerę w szpitalu w M ikołajów ce. ój 
£-.va Baran nr. 18 lipca 1 14 co ka G rzegorza i Anny 
w Kuninie ostatnio zam ieszkała. w edie przep-ow adzo- 
liych dochodzeń w yjechała wraz z matką i dzieckiem  
do Rosji w r. 1 15 i ta.hżfc w maju tegoż reku zm rła 
w Al ksandrówce. Można zatem p z y .ą i iż zajdą w a
runki u staw ow ego domniemania śmierci po myśli §  
24 i. 2 u, t .  w zględnie ustawy z dnia 31 marca lo lo  
Nr. I i 8 dzpp. W obec tego  na w niosek Procia Borysa 
wdraża się postępow anie ceieni uznania wytnieniou, ch 
wyżej za zm arłych. W iauom ości o zaginionych n ile iy  
udzielić sądow i. Zaginionych w zyw a się aby się  j rwill 
przed podpisanym sądem  o ile żyją ,uo w nny spo- 
dal, znać o sob ie . Po dniu 1.5 listopada 19 2 jednak  
nie pręd .ej jak w 6 m :tsięcy od unia o g ło szen i! tego  
żar ądrenia w gazecie urzędów  j sąd na ponow ny  
w nio.ek  w yda osta teczn e o rzecz  nie.

Sąd okręg, cyw. Oddział 71!.
Lwów, dn ii 13 kwietnia 1922. 6630
T. IV. 30'22/2. Zarządzenie postępow an ia  cele u 

udow odnienia śm ierci. Antoni C howaniec, syn jaua i 
Marjanny, urodzony i8_>4 r. w  Zabór u, pow iat O św .ę  
ci na, rolnik tam że, jako żołnierz 53 pułzu armj. aus ry- 
jackiej dostał się do niew oli rosyjskie;, gdzie w ed.c  
zaprzysiężonycu zez.ian św iadka P otra Ł <to .k iego u - 
marl 4 :-lerpii'a 1916 r. i odtąd niemu o jego życiu 
żądnej w iadom ości. Gdy w obec tego jest praw dopo- 
dobnem, że  osoba wym ea ona poniosła śffiieni, za
rządza się  na w niosek Mirjanny C how aniec p ostępo
wań e  celem  udowodnienia jej "śmierci, a zarazem  ó- 
głasza się wezwanie, ażeb" do 3 m iesięcy od dnia 
og łoszen ia  tego z rządzenia w „G azecie Lwowskiej"  
sądow i udzielono w iadom ości o zagi lionym . Po up y- 
w ie tego  t rminu .i po przeprow adzeniu dow odów  sąd  
orzeknie ostateczn ie o  wniosku.

, Sąd,  okręgow y Oddział IV.oc - ; .
. -i W adow ice, dnia 24 fcw ienia 1922.1 617-

T .-7/22/6. W drożenie postępow ania celem  uzna
nia za zm arłego. Olelcsa Tiutitiny.ę syn G zegorza i 
Anny urodzony 3 kwietnia 1836 w z.ełdcu ostatni.' 
tam że zam ieszkały brał udział w wojnie jako żołnierz  
austr. przy podw oda h i w ed le przeprowadzonych d o 
chodzeń był w 1914 pod Przem yślem  i od tego  czasu  
nie dał o sob ie  radnej w iadom ości. M ożna zatem  
przyjąć iż zajdą warunz ustaw ow ego dom niem a ia 
śm ereł po myśli §  24 1. 2 u. c. wzgi. ust. z 31 marc 
1918 Nr. 128 dzpp. W obec tego na w niosek Ka.tarz.-ny 
T.utiunyk zarządza się postępow anie celem  uzu nih 
wymienionej osoby za zmarłą w iadom ości o zag in io 
nym należy udzielić ^ądowi. Zaginionego w zyw a się 
.b y  się jawił p zed podpisanym  sądom o ile żyje 
li b w inny sp osób  dał znać o sooie. Po dniu 24 li- 
1922 w zględnie w 6 m iesięcy od dnia og łoszen ia  le 
go iarządzeuia w gazecie urzędowej sąd na ponowny  
w niosek wyda o st teczue orzeczenie.

Sad okręg. cyw. Od izi ił VII.
Lwów , dnia 24 kw ietnia 1922. 661

T. 86/22/7 W drożenie pa tępow ania celem  u- 
znania za zmarłego. 1) Michał W itoszko syn A iton a  
t Anny ur. z l  października 1882 w Gródku Jagiei. o- 
statnio lam ie  zam ieszkały brał ud iał w w ojnie jalio 
uchodźca i w edle przeprow adzonych dochodzeń zmarł 
w Rosji w nrejscow oścl Bogacka gub. ura s<iej w 
mm cu 19-0, 2) Anna W itoszko có  ka Iwana i Anny 
ur. 28 kwietnia 1889 w  -Gródka Jagieł, tam że sta le  za
m ieszkała wyjechała w r. 1915. z armją rosyjską to  
Ro3ji gdzie zmarła 25 sierpnia 919 w  m iejscow ości 
B ogacka gub. uralskiej. 3) Marja W itoszko có ka Mi
chał a i Anny ur. 28 lutero 1913 w Gródku wyjechała z 
rodzicam i do Rosji w r. 1913 gdzie zm arła w szpitnk- 
w Uratsku dnia 21 kw ietnia 1S21, M ożna zatem  
przyjąć iż zajdą Waruiki ustaw ow ego do 'mierna Ja 
śmierci po m y li  §  24 1. 2 j c. w zględni: ust. z 31/8
1918 N ■, 128 uspp. W obec tego na w niosek Kara- 
rzyny z W i-cszków  Sm ykow ęj za; ządza się p stępo
wanie celem uznania wym ienionej osoby za zmarłą. 
W iadom ości o zaginionych nalfeży udzielić sądow i. Z • 
ginionych w zyw a się  aby się  jaw ili przed podpisany  
sądem o >ie żyją lub w inny 3poscb  dali znać o s o 
bie. Po dniu 5 listopada 1922 w zględnie w  6 m ie8'ęc; 
od dn a og łoszen ia  tego zarządzenia w gaasc  e u rzę
dowej sąd aa ponow ny w niosek wyda osia eczn ;

1 orzeczenie.
Sąd okręg. cyw. Oddział VIi.

Lwów, dnia 5 maja 1922. 6633
T. 1384/20/6. W drożenie postępow ania cel in U- 

żuania za zm arłego. P arsskew ja Drob t!j córka G rze
gorza i Marji ur. 11 paźdz ernika 1849 w W ulce ma- 
zsw ieck  ej w ed le przeprow adzonych d cchadzeń  poszia  
z p o w /ż s z s j  m iejscow ości do Lwowa w celach zarob
kowych w młodym w ieku i od 40 lat nie daje o sobie  
znaku życia. Można zaiem  przyjąć, iż zaj ią warunki 
ustaw ow ego domniemanA śmierci po myśli §  24 1. 2 u, c. 
v /obec tego  na w niosek Anny Drobotij wdraż > się. 
postępow anie celem uznania wymienionej o  oby z,. 
zraar ą. W iadom ości o zaginionym , należy ud?ivUe-są-

ło w i. Zagiui >ną w yw a się, aby się jawiła przed  
aodoisanym sądem  > Ile żyje lub w inny sp osśb  
dała znać  o sobie. Pc dniu 2»  kwietnia 1932 n e w cz e ś
niej jednak jak do jednego roku od dnia og łoszen ia  
ego zarządzenia w g.izecie urzędowej sąd na p - 

:n  .vny w niosę c wyda ostateczn e c z e c z c n ie .
Sąd okrrg cyw. Oddział VII.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1921. 6595
T. 21/22/6. W dróż tiio postępowania celem - 

znania za zm arłego Iwan Ń ębożuk syn Grzegorzu i 
r-kl ur. 5, paź.isieru ka 1884 w Mostach wielkich o- 
jtat i o tam że zam ieszkały brał udział w wojnie ja* 

o żoini .rz aust '. pr/w 19 np. c. kr. i w ed  e p rze 
prowadzonych dochodzeń od czasa  b'twy pod Busk e is  
i(. od roku 19)4 :iis d ti o sob ie żadnej w.-adomośc . 
Można zatem  przyjąć, -ż z ijd ą  warunki -.sta i o w eg o  
lom nie nania śmierci po myśli §  24 I. 2. u. c. w z ;  . 
ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. W obec tego na 
wniosek A ia sta zji Nebożuk wdraża się  postępow anie  
celem  Uznania wym ienionej osoby za zm arłą. W iado
m ości o zag 'ulanym naSeiy ud i l ć  są  Iow*. Zaginio- 
iego  wzywa się  aby się jawił przed padpisany n ra
dem o i!e żyj s lub w inny sposób  dal znać o sob ie. 
Po dni u 11 listopada 1922 wzgi :da e  w 6 m iesięcy od  
dnia. og ło szen ia  (ego za ,zą d ien ia  w gacacie urzęd o
wej sąd na ponowny w niosea w yd t ostateczne orze- 
; zenie.

8 ą l okręg. cyw . Oddzla VII.
Lwów, dnia l t  kwietnia 1322. 660
T. 107/22/6 W drożenie postępawania celem  u- 

znauia za zmari g ). W ojciech M a.sza l k s /n  Ant-cnie- 
i Józefy ur. 1 lipca 1370 w Czyszkach ostatnio iam /.e  
zam ieszkały brał udział w wojn ę ja'ro żołnierz austr. 
i w edle przeprow adzonych dochodzeń w  r. 1915 był 
w bitwie w Karpatach i tam padł. M t u i  zatem rzy 
ąć iż zajdą wa unki u taw o .vego  dom niem ania śm ierci 
po myśli § 2 1  L 2 u c. w zgi. ust. z U marca 1918 Nr. 
128 dzpp. Wob c tego na w nios k Rozalji M a:szalek  
zarządza się  posfęoow an ie celem uznania wy mie
lon ej osoby za zmarłą a zw iąj,ru ma żehsk ego  z a 
wartego na .«niu 19 maja 19)1 m iędzy w /m ien  onym  
-i w nioskodaw czycią za rozw  ązane. Wia iomości o z - 
głuionym na e ty  u zielić  sądow i albo adw. dr. b a lo -  
nonow i B ch3 abowi w e Lwow ie, kterega u tanawi 

się kuratorem o az obrońcą w ęzła  m al.eńsk iego . Za
ginionego w zyw a się  „by się  jawi/ przed po dpi anym 
ą iem o ile źy,» iub w inny spo ób dał znar o 

so t ie . Po dniu 10 listopada 1922 w zględnie w 6 
idesjęcy od daia ogłoszen ia  te ;o zarządzenia w Ga

zecie urzędowej : ą i na pcnpw ny w niosek wyda osta 
teczne orzeczenie.

Sąd okręg. cyw. O ddział VII.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1922. 6605

U. VI. 536/22/4. W  Imieniu R zeczypospolitej P o ll 
sk lej! W yrokiem  Sądu [K w iatow ego w  D rohobyczu, z 
dnia’ 27. kw ietn ia 1922. 1. cz. U. VI. 536/22/3. zostai uzna
ny  winnym  przekroczenia A rt. 19. -ustawy z 2. lipca 1920 
L. 37. Dzpp. oskarżony  Jakim  M arków , syn A ndrzeja 
i Rozi, rodetn i zam ieszkały  w H ruszow ie, za  to, że 
za przedm ioty  niezbędnego zapo trzebow an ia , a m iano
wicie ziem niaki pobrał nadm ierne ceny i zasądzony  na 
grzyw nę w kw ocie 10.000 mk. zam ienioną w razie nie
ściągalności na 20 dni ścisłego aresztu , o raz  na pono
szenie kosztów  postępow ania karnego.

Sąd pow iatow y, O ddział VII.
D rohobycz, dnia 27. kw ietn ia 1922. 6972 1— 3
U. VII. 2086/21. I. C. W  Imieniu R zeczypospolitej 

Polskiej! W yrokiem  Sądu pow iatow ego w D rohobyczu, 
z dnia 15. listopada N. VII. 2086/22/4. o raz  w yrokiem  
Sądu okręgow ego w Sam borze z dnia 22. m arca  1922 
BI. 58/22/4. zosta ła  uznaną winnym  przekroczenia Art. 
19. u staw y  z 2. lipca 1920. 1. 67. Dzpp. oskarżona P a ran - 
ka  D m ytryszyn , ur. B ry iow ska, la t 28 licząca, rodem  
i zam ieszkała  ze S tare j wsi, za to, że za przedm ioty  nie
zbędne żapotrzebowa-nia, a m ianowicie za mleko żą
dała nadm ierne ceny i zasądzoną na k arę  ścisłego a- 
resztu  przez 6 dni, i g rzyw nę w kw-ocie 6000 mk. oraz 
na ponoszenie kosztów  postępow ania karnego.

Sąd pow iatow y. O ddział VII.
D rohobycz, dnia 4. kw ietąia 1922. 6974 1— 3
P rez  23126/2. O bw ieszczenie. Śąd aj>elacyjny we 

L w ow ie ogłasza, że Kazimierz M ęłchert notariusz w 
M edenicach przeniesiony do Ź ydaczow a, dnia 9. lipca 
1922 urze-dowanie w Ż ydaczow ie obejmuje.

Lwów , dnia 8. lipca 1922. 7007 1— 3
Cg. XIf. 1424/22/1. L dykt. P rz e d w  K arolow i P a 

wlikowi, k tó rego  miejsce pobytu jes t niezuanem , w nie
siony zosta ł do tut. Sądu pozew  o 42.500 Mkp. Na pod- 
..cawie pozw u w yznaczono  I. audiencję na dzień 30. 
czerw ca 1922 o godzin ie '9  rano sala Nr. 113 I p. Celem 
strzeżen ia  p raw  K arola P aw lika ustanaw ia się ku ra to 
rem  Dra C hm urę ad w o k a ta  w  K rakow ie K arm elicka. 
T enże ku ra to r zastępow ać będz*e pozw anego Karola

•ihu na jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi i pełnom ocnika uie zamianuje.

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział XIf.
K raków  dnia 5. czerw ca  1922. 703G

L. hip. 192/22. Edykt. W  sp raw ie  hipotecznej o in- 
tabu lac ję  p raw a w łasności realności Iwh. 2849 gm. Bo
rzęcin ma być doręczona uchw ała . z dnia 21. m aja 1922 
L. hip. 192/22, k tó rą  dozw olono wpisu praw a w łasności 
realności iwh. 2849 gm. Borzęcin na rzecz S tan isław a 
H ujara i Rozalii Chm ioła po połow ie. P oniew aż niew ia
dom o gdzie Józef H ujar syn W ojciecha przebyw a- u- 
s tanaw ia  się mu W celu strzeżen ia  jego p raw , ku ra to ra  
w osobie Franciszka Klisiewicza z B orzęcina. T enże 
ku ra to r zastępow ać będzie k u raada  w rzeczonej spraw ie

na jego koszt i n iebezpieczeństw o dopóki on w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. O ddział I1.
Radłów dnia 8. czerw ca 1922. 7062
Dr. Adolf T unis adw okat w Sam borze zgłosił za 

m iar przesiedlenia się-do  Bóbr-Łi. — Dr. Jul jap Siokało 
adw okat w T urce u. S tr. zgłosił zam iar przesiedlenia 
się ao B ursztynu.

Z W ydziału Izby Ado-okatów.
Sarnboi, dnia 9. lipca 1922. "063
P rez . 2349/18 P . 22. O bw ieszczenie. P rezes  Sądu 

apelacy jnego  we L w ow ie zam ianow ał ćjja trzeciel i 
czw arte j zw yczajnej kadencji posiedzeń Sądów  p rzy 
sięgłych. p rzy  Sądzie okręgow ym  w Sam borze dnia 11. 
w rześn ia  i 27. łisfopada 1922 o go-dz. 9 rano się rozpo
czynających przew odniczącym  P rezesa  Sadu okręgo
w ego Józefa Ciołkowskiego —  a -zastępcami przew o
dniczącego W iceprezesa Sądu okręgow ego C zesław ą 
W ójcickiego oraz sędziów  okręgow ych W ładysław a 
Donichta, Jana  Tu-rkiewicza, Dra Jana  M ichała B eyna- 
row icza, Antoniego W ęgrzysia, Dycmizego Niem entow- 
skifcgo, Eugeniusza Kuzię i Jan a  Żuraw skiego.

P rezes  Sądu okręgow ego.
Sam bo1- dnia 12. lipca 1922. 7065 1— 3

.. Cg. 1. 179/22. Edykt. S trona  jaowodowa Chana 
W oli w niosła skargę przeciw  stronie pozw anej Kalma- 
nowi i B rani z W olfów Erustom  o 239.600 Mkp. Cg.
I. 179/22. A udiencja do ustnej rozp raw y  została  w yzna
czona na 4. lipca 1922 godz. 9 przed poł. w  tym  Sądzie 
biuro Nr. 83. Poniew aż miejsce pobytu strony  pozw anej 
jest nieznane, ustanaw ia się D ra  R appaporta  adw okata  
w Stryju, kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępow ał na. je^ 
koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sam a się 
nie staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd  okręgow y, O ddział L 
S try j dnia 25. m aja 1,922. 7067,
C. II. 338/22/1. Edykt. P rzeciw  M agdalenie Z aw ora1 

z H yżnego, k tórej m iejsce pobytu  nie jest zaanem , w nie
sionym został do tu tejszego Sądu przez A ndrzeja Ba- 
zaaa  z H yżnego pozew  o zeznanie deklaracji. Na pod
staw ie jx>zwu w yznaczono rozpraw ę na 1. sicipnia 1922, 
godzina 10 rano w biurze Nr. 3. Celem strzeżen ia  praw  
niewiadom ej z m iejsca pobytu ustanaw ia się Pana D ra 
S ahanka adw okata  w T yczynie  kuratorem , tenże ku ra
to r zastępow ać będzie ku randkę na  jej koszt i n iebez
p ieczeństw o dopóki ona w Sądzie się rjie zgłosi lub peł
nom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow i^  /Oddział II.
T yczyn  dn ia  1. czerw ca 1922. 7073
.Cg, la. 537/22/1. Edy-kt. S trona  pow odow a 'Felicja z 

C w iąk a łó w ^ l śl. C edułą w niosła skargę  przeciw  stro- 
mię^JOŁ W-Hsej Józefow l^Zyłka z B ażanów ki & ^ i u c ż ć m e  
ruehem ośtL -z inw entarza spadkow ego do L /ć ż .  ć g / l a  
537/22/1. Audje&cja do ustnej ro zp raw y  zosta ła  w yzna
czona na 27. czerw ca HtE2 godz. 12 w poi. w tym  S ą
dzie biuro Nr. 34. Pon iew aż miejsce pobytu  stro p y  po
zw anej jest nieznane, ustanaw ia się P ctrone lę  z Kędzio
rów . Żyłka w B aranów ce kura to rem , k tó ry  ją będzie 
zastępow ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, 
dopóki ona sam a się nie staw i i nie ustanow i pełno
mocnika.

Sąd okręgow y, O ddział la.
Sanok dnia 2. czerw ca 1922. 7074'

T. 243/21/4. Zapow iedź pozbaw ienia m ocy praw nej 
papierów  w artościow ych : Na w niosek Polskiego B an
ku handlow ego oddział w Sanoku w draża  śię postę
pow anie celcnr pozbaw ienia m ocy praw nej na końcrr 
w yszczególnionych paptfenów' w artościow ych , k tó re  
w nioskodaw cy rzekom o zaginęły. W zyw a się posia
dacza tych  papierów  w artościow ych , aby  w przecią
gu jednego  roku licząc od dnia p ierw szego ogłoszenia 
płatności w ierzy telności przed łożył je Sądow i; . także l 
inni in teresow ani m ają p raw o  za rzu ty  przeciw  wnio- 

■idosie. Po  upływ ie tego term inu skore 
nie będzie zarzu tów , te  papiery w arto śc io w e 'p o zb aw io 
ne bedą m ocy praw nej. O znacaepie papierów  w a rto 
śc iow ych: T ym czasow a obligacja na 6% polską poży 
czkę dolarow ą z  jednym  półrocznym  kuponem płatnym
1. października 1920, a w szczególności: 1) tym czaso
wa obligacja Nr. B. 069129 na 100 dolarów . 2) tym czaso
w a obligacja Nr. A. 076030 na 50 dolarów . 3V tym czaso
w a obligacja Nr. A. 115759 na 50 dolarów . 4) tym cza
sow a obligacja Nr. B. 109832 na 100 dolarów . 5) tym 
czasow a obligacja Nr. A. 145682 na 50 dolarów . ■

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Sanok dnia 4. stycznia 1922, 7060,

I. 1
L. 2/22. Edykt. Ilka Jan iszyna, gosjtpdarza z O sła- 

w icy pozbaw iono zupełnie sanlowolnoSći z powodu u- 
pośledzenia um ysłow ego, a kura to rem  jego ustanow iono 
M ichała D enysa gośjx>darza z O sław icy.

Sąd pow iatow y, O ddział III.
Bukow-sko dnia 14. czerw ca 1922. 7055

L, 5/21/4. O głoszenie. U chw ałą Sądu pow iatow ego 
w Bełzie z dnia 10. m arca 1922, zosta ł W asyl W a- 
szczyszyn syn S tefana z K uliczków a z powodu m ąr- 
no traw ełw a całkow icie pozbławiony sam owołności. 
K uratorem  ustanow iono Lucia P a ta ła ja  z . KuBczkowa.- 

Sąd pow iatow y1 O ddział III. '
Bełz dnia 10. m arca 1922. 7025 4—=*—- — i i.w -̂r- ■ - u ■'«*



8 „O a Z E T A  L W O W S K A "  z  dnia 19. lipca 1922.

L. 7/21/1. Ogłoszenie. Mana Kantionowska srosp. z 
B ezejow a uchwala Saati pcw . w B ełzie z dira 29. gru- 

,ania 1921, została całkowicie pozbawioną sam owołnosci 
Kuratorem ustanowiono Iwana R oscła gosp w Bezojo- 
wie.

Sad powiatowy, Oddział III.
Be Iz dnia 29. grudnia 1922. 7076 1—3

w * 1
A. 701/21/7. W ezw anie nieznanych dziedziców. 

<Franciszka Halajowa, w dow a po urzędniku, zmarła 
rcłuia 21. w rześnia 1921 w Rohatynie nie pozostawia
jąc ostatniego rozporządzenia. Sądowi niewiadomo, czy  
pozostali dziedzice. Ustanawia zatem Pana adw. Dra 
Samueia Druksa w Rohatynie kuratorem spaoku. Kto 

'zamierza zgłosić roszczenie do spadku, winien o tem 
donieść temu Sądowi w ciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego i w ykazać sw e prawa do spadku. Po  
.upływie tego czasokresu będzie spadek w ydany tym  
esobora, które wykażą sw e prawa; o ileby zaś prawa 
»ie wykazano, spadek przypadnie Skarbowi Państwa.

4- Sąd pow iatow y. Oddział I.
Rohatyn, dnia 4. lipca 1922. 7012

I W Y R b - t t  P R A * 9 W E . I
Pr. 2/22/2. Sąd ouręgow y jako prasow y w Tarno- 

,wie orzekł, że treść zdań ustępów artykułu w stępnego  
■pod tytułem ..Nowy Rząd“ zam ieszczonego w numerze 
6 czasopisma „Gazeta Tarnowska" drukowanego i w y 
dawanego w Tarnowie a) zdani? od słów  „Ma to być  
rząd" do słów „tej silnej ręki", b) zdanie „Pod tym  

•rządem" do „wielkiego autorytetu"; c) ustęp od słów  
„Pod tym rządem w ykryw a się“ do „uwolnić areszto
wanych"; d) ustęp od słów „A w ięc Pr,ąd silnej ręki" 
do „w Polsce podsycają" — m ieszczą w sobie znamiona 
występku z par 300 u. k. austęp ad d) także z par. aOS 

,u. k. —  uznał konfiskatę dokonaną 8. lipca 1922 za u- 
spraw iędliw ona. zarządził zniszczenie całego nakładu 
•i w ydał ro myśli par. 493 p. k. zakaz dalszego rozsze
rzania skonfiskowanych zdań względnie ustępów .

Sad okręgow y jako prasowy. Oddział VII.
Tarnów dnia .10. lipca 1922. 7011

l f S R M Y i I
Firm. 69/22. Pojed. A. 17/2. Zmiany i dodatki odno

szące się do w pisanych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych. Do rejestru firm pojedynczych należy  
•wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Stryj. Brzmienie 
‘firmy; Isak Schonfeld, junior handlarz mąką w  Stryju. 
W skutek śmierci błp. Isaka Schonfelda junior, będzie 
przedsiębiorstwo pow yższe nadal prowadzone przez te 
goż spadkobierców Natana Schonfelda, Jakóba Mosesa 
Schonfelda i Abrahama Chaiina Schonfelda jako w łaści
cieli przedsiębiorstwa pod firmą dotychczasową, a to 
ha podstawie dekretu dziedzictwa S. pow. w Stryju A. 
nr. 81/21/10. z 28. stycznia 1922. oraz na podstawie de 
klaracii reszty wspóspadkobierców z daty 29. maja 
1922. Firma kreślona będzie w  ten sposób, iż pod w ypi- 
isanem brzmieniem firmy „Isak Schor.feld jun.“ rm iesz 
.rzone będą 2 podpisy, a to Natana Schonfelda. Jakóba 
.'Mosesa Schontelda i Abrahama Chaima Schonfelda w  
dowolnem zestawieniu. Dzień wpisu: 51. maja 1922.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 28 maja 1922. 5713
Firm. 319/22. Rg. A. 407. W pis firmy pojedyncze). 

•Do rejestru wpisano 7 .'m arca 1922. Siedziba firmy: 
'Rzeszów. Brzmienie firmy: Odlewnia żelaza S. Zwei
ga w Rzeszowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Odlew
nia żelaza. Posiadacz: Salomon Zweig, przem ysłow iec  
(w R zeszow ie. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisy
w a ć  będzie sw ym  nazwiskiem.

Sad okręgow y. Oddział V.
. R zeszów, dnia 4. marca 1922. 5735

Firm. 25. Rg. A. IV. 58. W pis firmy spółkowej. Do 
ifeiestru w pisano dnia 12. kwietnia 1922. Siedziba firmy: 
L w ów . Brzmienie firmy: Dom dja nowoczesnych urzą
dzeń biurowych Norbert Ehrlich. Przedmiot przedsię
biorstwa: handel i skład maszyn do pisania, oraz w szel
kiego rodzaju urządzenia biurowego. Firma spółki: jaw
na spółka handlowa od dnia 1. stycznia 1922. Spóhiicv: 
Schein-del Ehrlich i Michał Finkelstein w e Lwow ie. U- 
prawmionym do zastępstwa na zewnątrz podpisywania 
firmy iest Michał Finkelstein. Prókurzystą ustanowiono 
Iwona Ehrlicha, zatn. w e Lwow ie. Podpis firmy: firmę 
'podpisywać będzie jaw ny spólnik Michał Finkelstein 
.w ten sposób, że pod wypisanem lub stampilią w yci- 
śniętem brzmieniem firmy podpisze swoje nazwjsko za 
"rokurzysta Leon Ehrlich, podpisywać będzie firmę tę 
'w ten sposób, że pod wypisanem lub pieczęcią gfeęi- 
śniętem brzmieniem firmy zamieści swój podpis z dodat
kiem wskazującym na prokurę. P ow yższe  prawo za
stępstw a przysługuje jawnemu spólr.ikowi Michałowi 
Finkelsteinowi i pfokurzyście Leonowi Ehrlićhowi od
dzielnie. tj. każdemu z osobna.

Sąd okręgow y cyw ilny Oddział IV.
Lwów. dnia 7. kwietnia 192£. 573fj
Firm. 25. Rg. A. TI. I 67. Zmiany i dodatki odnoszące 

się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedyńczych i spółek. Do rejestru Oddział A.

wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Dom handlowy dla rolnictwa i prze
mysłu Kamieński & Kober. W ystąpiła ze spółki: Elżbie
ta Kober z dniem 1. września !9i9. Odtąd właścicielem  
sam: Dr. Zygmunt Korwin Kamieński, uprawniony do 
prowadzenia przedsiębiorstwa nadal pod tą samą tirmą. 
Dzień wpisu: 20. maja 1920.

Sąd okręgowy jako .handlowy, Oddział IV. 
Lwów , dnia 19. kwietnia 1920. 5738
Firm. 118. stow. V. 346. Zmiany dotyczące firmy 

’uz wpisanej. Dzień wpisu: 25. czerw ca 1921. Siedziba 
firmy: Butyny. Brzmienie firmy: Jiospodarsko torho- 
welna spółka .leduist stow. zar. z ogr. por. w Buty- 
nach. Zmiany: dotychczasowi członkowie zarządu ustą
pili, wybrani do zarządu: 1. Petro M ykietyta zaiządcą.
2. Michał P aw łyszyn  kasjerem. 3. Michał Syroiszka 
książkowymi, w szyscy  rolnicy w Butynach.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dnia 13. czerwca 1921. 5739
Firm. 641. Rg. A. II. 308. W ykreślenie firmy spói- 

kowej. Z powodu zaniechania przedsiębiorstwa w ykre
ślono z rejestru dnia 25. kwietnia 1922. Siedziba firmy: 
L wów . Brzmienie firmy: Haga, Thumin i Ska, wy rob ni a 
i hurtownia zabawfek polskich i gier towarzyskich  

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
L w ów . dnia 24. kwietnia 1922. 5741
Firm, 310. Rg. C. (V. 200. Wpis firmy spółki z ogram

odpo-w. Do rejestru wpisano dnia 17. marsa 1921. S ie
dziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: „Ul", pierwsza 
zw iązkow a mtodowanreia Spółka zogran. odpo-w. Lwów - 
Kleparów. Czas trwania spółki: nieograniczony. Stosun
ki prawne spółki: Spółka opiera się na kontrakcie spół
ki z daty Lwów  23. grudnia 1920, L. rep. 34407. Przed
miot przedsiębiorstwa: Wyrób przetworów z zakupić 
się mającego miodu pszczelnego w miodom ai-ni w Kie
purowie. mieszczącej się w realności Iwb. 450 ks. gr. 
gm. kat. Kleparów, a w razie przeniesienia jej do innej 
realności, rozszerzenia fabryki lub założenia takiej sa
mej fabryki w tej samej lub innej miejscowości, także 
i w nowej fabryce. Kapitał zakładow y spółki: 200.000 
mk. pełno wpłacony w ten sposób, że w  gotów ce w pła
cono 150.000 rnk., zaś w w ysokości 50.000 mk. przyjęto 
jako aport spóhiika Mojżesza Karawana —  jego .real
ność w Kleparowie położoną, objętą whl 450. lcs. gr. 
tejże gminy. Do zastępstw a spółki uprawnieni sa: za
wiadowcy. Zawiadowcami ustanowiono: Mojżesza Ka
rawana, przem ysłow ca we Lw ow ie, ul. św . Anny 5., 
M aurycego Schalla. prokurzysti browaru i przemy
słow ca w e Lw ow ie, Kołłątaja 2., zaś zastępcami zaw ia
dow ców: Salo Reitmanna, naczelnego dyrektora bro
warów lw ow skich, Lwów, K lepaiowska 14., Dawida He- 
schfcles-a, dyrektora, browarów lw ow skich, L w ów , ul. 
jĆpśeiU.szki 1, 22. Podpis iirmy: Pod brzmieniem firmy u- 
mieszczają sw e podpisy dwaj zawiado\.scy kotlektywnie 
albo tez jeden zawiadowca i;jeden zastępca zaw iadow 
cy. Ogłoszenie spółki: następują w drodze zawiado
mienia wszystkich spółnikow listem poleconym, za re- 
cepisem zwrotnym.

Sad okręgow y jako Handlowy Oddział IV.
L wów , dnia 18. marca 1921. 5744
Firm. 94/21. Rg. C. V/143. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano oni a: 20. września 1921. Siedziba 
firmy: Lwów . Brzmienie firmy: „Agrumaria", spółka 
importowa ż ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
pzedsiębiorstwa: Przedmiotem spółki jest hurtowni: ku
pno i sprzedaż towarów korzennych, kolonialnych, deli
katesów, olejów jadalnych i ziemiopłodów nie zajętych  
na rzecz PanstyW towarów kosm etycznych, maszyn rol
niczych, artykułów technicznych, szkła i tow arów  szkla
nych, wyrobów  żelaznych i żelaza sztabowego, towa
rów tekstylnych, wyrób, skói zanycli, obuwia i skóry w y
prawianej, mydła i olejów m aszynowych. Kapitał za
kładow y spółki: 250.000Mkp. peinowpiacony. Czas 
trwania spółki: nieogranicznony. Spółkę zastępują: za
w iadow ca samoistnie. lub 2 zastępcy zaw iadow ców  łą
cznie. Zawiadowcy: Maks Reiss w łaściciel protokołowa
nej firmy „M. Reiss" w e L w ow ie ul. Bernsteina 1. 4..J 
jako zaw iadow ca, tudzież Marcin Nadel, urzędnik pry
w atny w e Lwow ie pi. Bema 1. 5 i Maurycy Freitag ku
piec w e L w ow ie pl. B iłczew skiego 1. 3. obaj jako za
stępcy zawiadowców'. Stosunki prawnie spółki: Spółka 
oiera się na kontrakcie spółki z daty Lwów  15. stycznia  
1921 w  formie aktu notarialnego do L. rep. S spisanym. 
Podpis firmy: Podpisywanie firmy następuje w  ten spo
sób, że pod firmą spółki, wypisaną, wydrukowaną lub 
w yciśniętą stampilią umieści swój podpis sam zaw ia
dowca lub łącznie obaj zastępcy zaw iadow cy.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział iV.
L w ów . dnia 16 września 1921. 5745
Firm. 279. Rg. A. II. 254. Zmiany i dodatki cwno

szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym  
firm kupców pojedyńczych i spółek. Do rejestru Oddział 
A. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Maniel Tepper i Schónbuum hartowny 
skład papieru, tutek i bibułek cygaretow ych we Lwo
wie. D otychczasow y przedmiot przedsiębiorstwa: pro
wadzenie hurtownego handlu papierem, tutkami i bibuł
kami cygaretowem i i innymi w zakres tego rodzaju 
handlu wchodzącymi przedmiotami. Odtąd również pro
wadzenie handlu towarami galanteryjnymi, chustkami, 
batystami i haftami. D z!eń wpisu: 26. kwietnia 1920.

Sąd okręgow y iako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 16. kwietnia 1920. 5747
Firm. 481. Rg. C. [V/’64. Zmiany i dodatki do wpi

sanych już firm. Wpisano do reiesTru dnia 25. maja 1921. 
Siedziba firm *: Lwów. Brzmienie firmy spółka koope
ratyw y dla przemysłu graficznego z ogr. odpow. Zmia
ny: Na walnem Zgromadzeniu członków odbytem na

dniu 20. marca 1921 uchwalono zmianę §. 13. kontra
ktu spółki z daty' Lwów  28. kwietnia 1920. 1. rep. 5051 
lak w przechowanym w tut. zbiorze dokumentów od
pisie protokołu w alnego zgromadzenia ło L R. 7643.

Sąd okręgow y jako handłowy Oddział IV.
Lwów, dnia 27. kwietnia 1921. 5748
Firm. 495. Rg. C. 1/370. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. kwietnia 1922, 
Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: A-nglo austi, 
T ow arzystw o kopalniane spółka z ogr. odpow. Zmia
ny: Na walnem zgromadzeniu odbytem dnia 5. lutego 
1922 a windykowanym aktem notarialnym do 1. rep. 
17807 uchwalono zmianę § 1. kom, aktu spółki z  dnia 23. 
maja 1913 !. rep. 9893 w sposób jak w  odpisie protoko
łu przechowanym w zbiorze załączek. Brzmienie firmy 
odtąd Angto Polskie T ow arzystw o ‘naftowe spółka 7. 
ogr. odpowiedzialnością po angielsku: Tbe Angto Po- 
lish Naphta Co-mpagny Ltd. D otychczasow i zaw iadow 
cy Wiliam Nroman Rott i dr. Tadeusz Snfotuchowslr 
ustąpili a zastępcą zaw iadow cy Ołtokar Klo-minek 
zmarł. Zawiadowcą wybrano Georga Mac hitosha we 
Lwowie.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział IV.
Lwów , dnia 13. kwietnia 1922. 5749
Liczba czynności Firm. 527. Rg. A. H/310. Wpis do 

rejestru handlowego firmy pojedynczej. Wpisano do 
rejestru handlowego dla firmy pojedynczych: Siedzib;: 
firmy Lwów. Brzmienie firmy: M. Rones dom ekspor
tow y 1 importowy. Przedmiot przedsiębi-ostwa: wywózki 
przyw óz w szelkiego rodzaju towarów zagranicę i z 
zagranicy, oraz wogóle handel towarami tekstylnymi, 
zaganicy, oraz wogóle handel towarami tekstylnym!, 
drzewnymi, papierowymi, szidarmymi i kolonialnymi 
oraz materiałami budowlanymi, a to w  surowcach, pół
fabrykatach i gotow ych fabrykatach tak na własny  
rachunek jak i na rachunek obcy, oraz udzielenie zali
czek na towary. W łaściciel: Markus Bones. kupiec we 
Lwow ie, Alemoeków. Dzień wpisu 28. kwietnia 1920.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 26. kwietnia 1922 5750
Finn. 392. stow. V/271. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejstru wpisano dnia 20. maja 1921 S ie
dziba firmy: I-wów. Brzmienie firmy: Związek gospo
darczy profesorów szkół średnich Dostatek stow , za- 
ejestr. z ogr. Dor. Zmiany na walnem zgromadzeniu 
odbytem na dniu 19. marca 1921 podw yższono udział 
członków do w ysokości 1000 Mkp. z tem że za obow ią
zania stow arzyszenia odpowiada każdy czlonke jesz
cze dalszą kwotą 1 000 M.kp. Ponadto uchwalano zmia
ny  postanowień statutu zawartych w §. 4, 11 i 25 iak 
w znajdującym się w  tut. zbiorze dokumentów odpisie 
protokołu w ąłuego zgromadzenia dn a 19. marca i 921.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział IV.
Lwów  dnia 16. kwietnia 1921. 575!
Firm. 622 Rg. A. IV /61. Wpis firmy pcjedyńczel. Do 

rejestru wpisano dnia 20. kwietnia 1922. Siedziba firmy. 
Lwów. Brzmienie firmv: Przedsiębiorstwo hamdlowo- 
Komisowe Jetty Precząp. Przedmiot przedsiębiorstwa 
hurtowna i detailiczna sprzedaż towarów spożyw czych, 
m ydeł i wina w zamkniętych flaszkach. W łaścicielka 
firmy jest Jetty Preczep, kupcowa we Lwowie. Upra
wnioną do zastępstw a i podpisywania firmy jest \.ylą- 
właścicielka Jetty Preczep.

Sad okręgow y, jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów . dnia 19. kwietnia 1922. 5752
Firm. 240 Rg. C. VI/55. Wpis firmy spółkowej. Do 

rejestru wpisano dnia 12. kwietnia 1922. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Hydrant, Skład rur żelaza i 
artykułów technicznych spółka z og1-. poręką. Przed
miot przedsiębiorstwa: zakupno i sprzedaż rur, żelaza i 
artykułów technicznych en gros i en detail. . Czas 
trwania nieograniczony. Stosunki prawne spółka opiera 
się na kontrakcie spółki zdziałanym w e formie aktu no
tarialnego z daty Lwów , 9. lutego 1922 1. rep. 592 Ka
pitał zakładow y wynosi 3000.000 Mkp. w płacony w 
kwocie 200.000 Mkp. r< sztującą zaś kw otę 100.000 M k p . 
wnieśli soólnicy Józef Tworzyjański i Rudolf Fleisch- 
man w formie wkładki rze zonej, a mianowicie urzą
dzenia sklepu, rur i artykułów' technicznych. Organami 
spółki są dwaj zawiadowcy. Zawiadowcami wybrano 
spólmków Józefa Tworzyjańskiego i Rudolfa Fleisch- 
mana w e Lwowie. Podpis fijrmy następuje w  ten spo
sób, iż pod napisanem , wydrukowanern lub stampilią 
w yciśniętem  iej hrzmieniem ustanowieni zaw iadow cy  
dodadza swdfe łączne podpisy.

Sad okręgow y, jako handlowy, Oddział IV. 
L wów . dnia 7. kwietnia ’922. 5753
Firm. 383. stow. VI/155. Zmiany i dodatki do wpi

sanych juó firm. Do rejestru wpisano 20. kwietnia 1921. 
Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy dotąd Związek 
stow. spożyw czych-gospodarozych Jedność stow. zar, z 
ogr. poręką odtąd Związek spółdzielni spożyw czo-go- 
:łpodarczych Jedność stow. zar. z ograniczoną poręką. 
Udział członków' każda spółdzielnia obowiązaną jest 
tytułem udziam uiścić kw otę po 50 Młsp. od każdego 
członka. Zmiany pow yższe uchwalono na walnem zgrol 
inadzcniu członków odbytem we L w ow ie dnia 5. gru
dnia 1920.

Tj.Śćjd okręgow y, jako handlowy. Oddział IV.
Lw'ów, dnia 8. kwietnia 1921. 5754
Firm- 598/22. Rg- A. 418. Wpis do rejestru handlo

wego firm pojedyńczych. V'pisaiK> do rejestru dnia 2. 
ina.ia 1922. Brzmienie ffrmy: Simon Mangel. Siedziba 
firmy: Rzeszów'. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel-e- 
bttwia. Posiadacz firmy: Simon Manget w Rzeszowie.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Rzeszów dnia 29. kwietnia 1922. 5853

W ydawca: SPOLKA WYDAWNICZA. Redaktor n?cz e^ay i odpovvie(Uiałoy: Słaaialaw KwsowskL
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